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R o la p o s ła  
w  s e jm ie i s p o łe c z e ń s tw ie

Bez m ała pięć wieków liczy sobie w Pol­

sce stała instytucja sejmu. W roku 1505 kon  

stytucja „Nihil novi“ ustaliła, że król nie m o­

że postanowić nic nowego bez zgody sejmu, 

co tern sam em ugruntowało stałość sejmu.

Z biegiem  lat duch partykularyzm u, dud  

interesu egoistycznego zwyciężył m yśl pań  

stwową. Posłowie na sejm stali się wyłącznii 

delegatami sejm ików, działając w więzacl 

instrukcyj, co w niesłychany sposób utrud  

nilo działalność władzy usta  woda  wczej, a v 

dalszym biegu wypadków doprowadziło d, 

wewnętrznego rozprzężenia państwa, skaza 

nego na łaskę i niełaskę sejmikowej dem a 

gogjb

Ten stan rzeczy powtórzył się w nowo  

czesnej m odyfikacji za naszych czasów, gd> 

poseł na sejm stał się szeregowcem partji 

pozbawionym wolności sum ienia i innych  

kryterjów poza wolą władz partyjnych.

Dlatego odrodzone państwo polskie m u  

siało albo zm ieść ten partykularyzm , zam y­

kający oczy na państwo jako wyraz powsze 

chnego dobra, .w które.m się m usi zm ieścić do  

bro indywidualne czy grupowe, albo poto  

czyć się znowu ku nicości.

Te stare i nowe doświadczenia historycz  

ne wpłynęły na inne kształtowanie się po  

jęcia o roli posła. Nie m oże być poseł dele 

gatem  grupy czy części państwa, gdyż zespó 

takich posłów postulatowych, czyli sejm

Z  S e jm u
WARSZAWA. — Plenarne posiedzenie 

Sejmu rozpoczęło się dn. 25. 6. 1955 roku o 

godzinie 10,15 i poświęcone było debacie nad 

projektem ordynacji wyborczej do Sejmu. 

Po załatwieniu spraw formalnych Izba na 

wniosek marszałka wykluczyła /. posiedze­

nia na 1 miesiąc posłankę Ignasiakównę i po­

sła Chęcińskiego w związku z tern, że na o- 

statniem posiedzeniu Sejmu, poświęconem 

pamięci Marszallka Piłsudskiego zachowali

się oni w sposób uwłaczający powadze 

Izby Zkolei Izba przystąpiła do obrad nad 

ordynacją wyborczą do Sejmu. Pierwszy za­

brał glos referent projektu poseł Podoski. 

Po referacie rozwinęła się obszerna dysku­

sja, w której zabierało głos szereg posłów, 

poczein Izba przystąpiła do debaty szczegó­

łowej nad projektem ordynacji wyborczej 

Sejmu. Posiedzenie trwa.

— o —

Przed wizytą naszej floty 

w Niemczech

nie byłby zdolny do współpracy nad zagad  

nieniam i ogólnopaństwowem i, jak się o ten-

GDYNIA. — Przed odpłynięciem naszych  

kontrtorpedowców „Burza" i „W icher" z. wi- 

<ytą do Niem iec 25 bm . rano  przyjeclm l sam o  

■bodem do Gdyni attache wojskows am i>a- 

m dy niem ieckiej w W arszawie general 

Schindler i złożył wizytę na pokładzie kontr- 

(orpedowca „Burza' witany przez kom ando- 

a Frankowskiego w otoczeniu oficerów m a­

rynarki wojenej. Po przejściu przed fron­

tem warty honorowej general Schindler po ­

dejm owany Ibył lam pką wina. Na przem ó ­

wienie kom a-ndora Frankowskiego odpowie­

dział general Schindler, że jest szczęśliwy, 

ż m oże pożegnać m arynarkę polską udają­

cą się do jego ojczyzny i zapewnił, że o- 

kręty polskie podczas 'poby tu w jego ojczyź­

nie będą witane nie tylko przez m arynarkę 

wojenną Niem iec, lecz przez cały naród nie­

m iecki. Generał Schindler zaznaczył, że o- 

sobisty kontakt przedstawicieli broni m or­

skiej obu krajów hic wątpliw ie pi A*i <yni się  

do wzajem nego poznania sąsiadujących na­

rodów. Po rozm owie z. kom andorem Fran­

kowskim i życzeniach general Schindler w  

towarzystw ie kom andora Solskiego odje chał 

m otorówką na ląd, zaś kontrtorpedowiec 

„Burza" i „W icher" ruszyły w drogę.

— o—

z praktyki przekonaliśm y. Poseł robotnicz- 
bowiem widział źródło swych trium fów v 
walce z przem ysłem , poseł przem ysłowy zno  
W ’u w walce z robotnikami, poseł m iejski do  
natrywał się uszczerbku w dotacjach dla roi 
nictwa i odwrotnie, poseł wiejski był wrogi 
nastaw ’iony względem interesów m iasta. Feu 
przyrodzony niejako brak objektywizm u w  
traktowaniu róż.nych interesów społeczeń  
stwa wzrastał jeszcze, gdy chodziło o żywe 
formę bytowania społeczeństwa — państwo. 
Bo poseł z dowolnego powiatu, czy wojewódz­
twa uważał, że tylko wówczas będzie rósł w  
poważanie u swych wyborców, gdy m u się 
uda coś uskubnąć z zasobów ’ państwa na rzecz 
swej prowincji, czy partji, bez względu na 
gradację potrzeb w państw ie lub nawet m a- 
terjalną m ożność państwa.

Nie potrzeba podkreślać, że takie usto  
sunkowanie się posłów ’ powodowało wzros 
różnic i rozdźwięków w społeczeństw ie, unie 
m ożłiw iało koordynację sił dla dalszego roz 
woju i postępu państwa.

To wczoraj, a jutro?
Posłowie m ają być rzecznikam i najlej 

^zej woli ludności. Będą pełnomocnikam i ni' 
tylko tej części ludności, kióra obdarzył, 
ich m andatam i, ale także pełnom ocnikom  
ludności całego państwa. Dlatego czuwają' 
■nad dobrem swego terenu, czuwać będą ró  , . ...
wnocześnie nad dobrem  powszechnem . N o w a  “ Francuska flota handlowa święciła ostatnio trium f -  zdobywcy „Błękitną wstęgę Antlan- 
poseł, zawdzięczający swój m andat zaufaniu! tyku". Największy okręt świata „.Norm andie" pokonał przestrzeń Havre — N. Jork  

ludności, a <nie partji, będzie w znacznie le-Bw rekordowym czasie. — Na zdjęciu „Nor m andie" opuszcza port w Havre, 
pszym stopniu odzwierciadlał pragnienia | 
wolę reprezentowanych przez siebie obywa I 
teli. Dzięki tem u właśnie te pragnienia, ta" 
W ’ola ludności, nieskażona doraźnym intere­
sem partyjnym , trafi rzeczywiście do szczy­
tów ’ władzy państwowej.

To uchroni nas przed dem agogją z jed­
nej strony, a przed biurokracją z drugiej, 
ponieważ sejm będzie najbardziej bezpośre­
dnią reprezentacją ludności i jednocześnie  
społecznym organem  działalności władzy wy­
konawczej.

W ;■ ' ^4 ■ ■

Rola pośredniczą posła nie będzie jedno-

stronną. Jeśli bowiem reprezentować on bę-jbędą to w*arstwy ludności, 
dzie interes ludności wobec Państwa, to je­
dnocześnie reprezentować będzie interes 
państwa wobec ludności. Będzie on tłum a­
czem interesu zbiorowego przed Swym i wy­
borcam i. Za jego pośrednictwem ludność do­
w iadywać się będzie objeklywncj prawdy 
o zagadnieniach państwowych, jak władze 
państwowe o zagadnieniach ludności.

Siłą rzeczy najliczniej reprezentowane

któro stanowią  
najw iększy odsetek w .państw ie. Dzięki tem u  
najliczniejsza warstwa ludności, żyjąca dzi­
siaj w niektórych swych odłam ach raczej 
obok państwa, aniżeli w państw ie, zostanie 
bardziej związana z życiem państwa.

Czynnik osobistego zaufania, który sta- 
.nowić będzie o obsadzeniu m andatów posel­
skich, gwarantuje, że osobniki niegodne po­
wszechnego zaufania, różne sługusy partyj-

Uczcisz pamięć 

ś.p. M arszalka  
P  i 1 s u dskiego

składając ofiarę na 

” M u z e u iu  
Ziemi 
Pomorskie

PO ZM IANIE NA STANOW ISKU  

W OJEW ODY POZNAŃSKIEGO.

W ojewoda poznański płk. dypl. Artur 

M aruszewski w związku z przedłużają­

cym się okresem rekonwalescencji — opuścił 

stanowisko wojewody poznańskiego i przy ­

dzielony izostal ido centrali m inisterstwu  

spraw wew  nętrznych.

Wojewodą poznańskim mianowany zo­

stał — dotychczasowy wojewoda krakowski 

dr. Mikołaj Kwaśniewski.

NlESZCZhjśLIW Y W YPADEK

TORUŃ. 15-letni Norkowski Antoni, 

robotnik .m ajątku Łysom ice przewoził na  

podwórzu m ajątku wozem jednokonnym  de­

skę długości 6 nitr., sam stojąc na niej nu  

wozie. W pewnej chwili, gdy wóz skręcił 

raptownie, deska zesunęła się z. wozu, przy- 

czem Norkowski upad! na ziem ię i został 

końcem deski uderzony tak silnie w głowę, 

że straci! przytom ność. Odstawiony do szpi­

tala m iejskiego w Toruniu um arł w drodze.

LANGE PRZED SĄDEM .

W ARSZAW A. — W Sądzie Najwyższym  

była rozpatrywana sprawa oskarżonego o za­

m ordowanie żony Langego skazanego przez  

sądy obu instancyj na karę śm ierci. Sąd  

Najwyższy wyrok sądu apelacyjnego uchy ­

lił, przekazując sprawę do ponownego roz­

patrzenia sądowi okręgowem u w Poznaniu,

ZABÓJCA SKAZANY NA DOŻYW OTNIE  

W IĘZIENIE.

i.ÓDŹ — Przed sądem okręgowym w Ło­
dzi odbyła się rozprawa jirzeciwko Józefowi 

Tysiakowi, byłem u robotnikowi zakładów  

przem ysłowych Krusche-Ender, oskarżone­

m u o zabójstwo dyrektora tych • zakładów  

Ryszarda Kannenberga Sąd wydał wyrok, 

którego m ocą Józei i ysiak skazany został na  

dożywotnie więzienie z pozbawieniem praw ­

na zawsze. Obrona zapowiedziała apelację.

NOW A SZYKANA W ŁADZ CZECHOSŁO ­

W ACKICH.

Dowiadujem y się, że rząd czeski odm ó­

wił harcerzom polskim na Śląsku Cieszyń­

skiego wydania paszportów na wyjazd do  

Polski w celu uczestniczeniu w Ogólnopol­

skim Zlocie Haircerskim w Spalę. — W ładze 

harcerskie polskie zam ierzają wobec tego  

zrezygnować z udziału w Zlocie spalskini 

harcerzy czeskich, którzy m ieli przybyć do  

Spały w charakterze gości.

ne znajdą się poza sejmem . W iemy, jak ó- 
pinja publiczna jest wrażliwa na osobistą 
uczciwość, na m oralną wartość jednostki —  
dlatego m ożem y być przekonani, że przez 
próbę glosowania przejdą wyłącznie ludzie 
porządni i wzorowi obywatele.

Dlatego krzykacze, kom binatorzy, spe­
kulanci i karjerowicze z pod ciem nej gwiaz­
dy taki tum ult podnoszą przeciw nowej or­
dynacji wyborczej. W yb,' '
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+ W yb rany n a p rezyd en ta n i. Ł od zi p o ­

se ł R yn iar n ie zo> ta l za tw ierd zon y .
4- W ed łu g p row izoryczn ych ob liczeńZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

n a leży się P olsce od G d ań sk a ok o ło 60 u iilj. 

z ło tych .
- f- W e w si Z ap o lu w ieśn iacy w yp ęd zili 

rzem ieśln ika żyd a G riin szp an a .
4- W T oru niu w e W iśle u tonęli d w aj  

b racia 11-letn i K azim ierz i 9-letn i Z ygm un t  

L ew an dow scy .
5- W  Ł om ży zosta ło zaw ieszon e w yd aw ­

n ictw o tygod n ik a ..Ż ycie i P raca" .
6- W W iśle p od F ord n em u toną ł sędzia  

Jerzy W eim an n z B yd goszczy .
7- N a p ogran iczu p o lsko -gd ań sk ien i sze- 

' rzy się p laga w ściek lizn y . 14 osób zosta ło  
♦ p ok ąsan ych p rzez w ściek le p sy . 150 p sów  

zastrze lon o .
8- W loka lu lw ow sk iego k lub u sp orto ­

w ego w yb uch ła p etarda , ran iąc d w óch m ło ­

d ych żyd ów .
9- W e w si B ratjan w rzece D rw ęcy u - 

lon ą ł ch łop iec F ran ciszek D em b iń sk i.
**  4- W T arnop o lu zap ad ! w yrok n a 25

t d zia łaczy u k ra iń sk ich — 17 zosta ło sk aza ­

n ych łączn ie n a 94 ła ta w ięzien ia , a u w ol- 

c^ n ion o .
4- Z jazd D elegow anych K . S . M . d iecezji 

ch ełm iń sk iej od będ zie się w P elp lin ie w d n . 

6 i 7 lip ca .
4-  W  d n iu 29 b m . n a Z jeźd zić śp iew ak ów  

w G ru d ziąd zu n astąp i od słon ięc ie p om nik a  

M on iu szk i.
6- W jez iorze starogard zk iem u ton ą ł 

20-letn i p om ocn ik k u p ieck i Ł ep ek .

2. Z A G R A N IC A .

4- S p ow od u grasu jącej w śród d ziec i 

od ry , zam k nięto w S ztum ie szk oły .
5- W rew ji sp ortow ej w L en in gradzie  

b ra ło u d zia ł 110 ty sięcy sp ortow ców .
6- N a u n iw ersy tec ie w B ia łogrodzie d o ­

sz ło d o b u rzliw ej d em on stracji. 100 osób a- 

j resztow ano .
7- L u dn ość M ek syk u , k tóra u ciek ła w  

I góry p rzed p ow od zią , jest od cięta od św ia - 

» ta i m asow o u m iera z g łod u .
• 4- W  C zu ang-C zu w yb u ch ła zaraza m o ­

row a . Z an otow ano 100 w yp ad k ów śm ierte l­

n ych .
4- W ok n ach w ystaw ow ych w L ipsk u  

rozlep ion o u lo tk i: „K to k u p uje u żyd ów , jest 

zd ra jcą N arod u " .
5- W  B ru k seli od byw a się m iędzyn aro ­

d ow y zjazd oficerów rezerw y
6- N a u licach M osk w y za trzym an o 15 .600  

m ało letn ich , p ozb aw ion ych op iek i, a m ają­

cych n a su m ien iu różn e p rzestęp stw a .
7- W  S ew illi sp łon ą ł p a łac sztuk i z w ielu  

cen nem i ob razam i.
8- W ob ec w ielk ich u p a łów w E gipcie , 

zd arza ją się liczn e w yp ad ki p orażen ia sło ­

n ecznego . R ów n ież w  H iszp an ji p anu ją n ie ­

b yw ałe u pa ły .
9- W  C h inach w  p ob liżu N an -C zan roz­

strze lan o 35 k om un istów .
4- C esarz A b isyn ji zd ep onow ał ca ły  

sw ój m ajątek osob isty , w yn oszący 300 m il- 
jon ów fran k ów w b an kach p arysk ich .

4- R oczn icę p od p isan ia trak ta tu w ersa l­

sk iego (28 czerw ca) ob chod zi się w N iem ­

czech jak o d zień ża łob y . P u bliczn e i p ry ­

w atn e zab aw y w  tym  d n iu są zak azane.
4- W  stan ie M issisip i tłu m  z łożon y z 400  

osób d ok on a ł sam osąd u n ad m u rzyn em , p o ­

d ejrzan ym  o zaa takow anie córk i farm era .
4- W itos, k tóry p rzebyw a w C zech osło ­

w acji, zachorow ał p ow ażn ie .
+ Jed en ze w sp ółosk arżon ych o p od ­

p a len ie R eich stagu , b . p rzew odn iczący frak ­

cji k om u nistyczn ej E rn est T org ler zosta ł 

W yp u szczon y n a w oln ość .

G R O Ź N E P O Ż A R Y

B erlin . W  E b erw ald p od B erli­

n em  w yb u ch ł w  fab ryce p ap y i as­
fa ltu groźn y p ożar . S p łon ęły m aga ­
zyn y fab ryczn e oraz m aszyn y . W  
jed n ej z w ielk ich ceg ie ln i w  ok o licy  
M on ach ju m w yb u ch ł o lb rzym i p o ­
żar , k tórego p astw ą p ad  ty  w szystk ie  
zab u d ow an ia fab ryczn e . M im o 8-m io  
god zin n ych iw ysiłk ów zm ob ilizow a ­
n ych z ca łej ok o licy straży ogn io ­
w ych n ie u d a ło się op an ow 1ać żyw io ­
łu . A k cja (ra tow n icza b y ła u tru d ­

n ion a sp ow od u grożącego zaw alen ia  
się k om in w  fab ryczn ych . O d d zia ły  

san itarn e u d zieliły p ierw szej p om o ­
cy lek k o ran n ym  n a m iejscu , d w óch  
za tru tych d ym em p rzew iezion o d o  

szp ita la .

Poraź czw arty w N iepodległej Polsce obchodzić będziem y ŚW IĘ T O  

M O R Z A w  dniach 28 i 29 czerw ca br. Św ięto  to jest już dziś podniosłą m a ­

nifestacją narodow ą, w yrazem głębokiego zrozum ienia całego społeczeń ­

stw a znaczenia m orza dla Polski, w yrazem  nieugiętej jego w oli zbiorow ej 

utrzym ania m orza na zaw sze. W dniu tym  do zbiorow ego czynu w zyw a  

nas L iga M orska i K olonjalna hasłem : B u d u jem y P olsk ie ok ręty n a p o l-i 

sk iej stoczn i 44 — Z jednoczm y się w szyscy ram ię przy ram ieniu , jak  

Polska długa i szeroka, aby poprzez ziem ię Pom orską m yślą i sercem w  

pielgrzym ce narodow ej m aszerow ać nad nasz B ałty  k i tam  w G dyni przed  

obliczeni m orza, zadokum entow ać nasze braterstw o uczuć, czynu i pogoto ­

w ia. Pom orze staje w pierw szym  szeregu do apelu m orskiego. Ilu nas  

jest w e w szystk ich naszych m iastach , m iasteczkach, osadach i w siach —  

w yjdziem y radośnie na spotkanie „Św ięta M orza , św iadom i tej praw dy, 

że Polska m ocarstw ow a w  nierozerw alnym ty lko przym ierzu z m orzem  

istn ieć będzie. Pancerz stalow y okrętów  w ojennych osłonić m usi nasz  

szlak m orski, aby zabezpieczyć spokój całej ziem i polskiej. Z w artym  1  ron ­

tem obyw atelsk iej gotow ości dajm y dow ód w  dniu  „Św ięta M orza , że jak  

jeden m ąż pragniem y tw orzyć lepszą przyszłość w kraju w im ię B oga i 

dobra naszego Państw a. D ow iedźm y czynem , że w służbie bandery O rla  

B iałego w szyscy trw ają i trw ać będą na straży polskiego m orza. Spełn ij- 

m y nasz obow iązek ofiarn ie. Spełn ij m y w m y  si w skazań W odza N arodu  

M arszałka Józefa Piłsudskiego, w ypow iedzianych  w  dniu św ięta M arynar­

ki W ojennej, 10 lu tego 1930 r..

N IE C H PO L SK A M A R Y N A R K A W O JE N N A ST A N IE SIĘ JE D N Y M  

Z N A JM O C N IE JSZ Y C H  O G N IW  M O C A R ST W O W E J PO T Ę G I PO L SK I.

P ow ia tow y K om itet „Ś w ięta M orza ’4 .

P O R A Ż E N I P R Z E Z  P IO R U N

L w ów . Z Z agłębia naftow ego do ­
noszą, że onegdaj w czasie burzy w  
gm inie L itynja piorun porazi! dw óch  
artystów  teatru objazdow ego W łodzi­
m ierza T rychodę i W łodzim . Sw ier- 
skiego oraz parobka H irniaka. Je ­
den z nich poniósł śm ierć na m iejscu ,  
dw aj pozostali zostali ciężko pora ­

żeni i dow ieziono ich w stanie groź ­
nym  do szpitala. W e w si R ów  piorun  
zabił jednego  z m iejscow  ych gospoda­
rzy , zaś w  gm inie O paka piorun ude ­
rzy! w stajn ię i zabił konia.

Ł O P A T A M I Z A B IL I Z N Ę C A JĄ C E G O  

S IĘ N A D 10-L E T N IĄ D Z IE W C Z Y K Ą  

W e w si Perki pod Płockiem na tle po ­
rachunków osobistych pobili się Jan W i­
śniew ski i Jędrzejak . W iśniew ski nożem  
Jędrzejakow i pokrajał całą tw arz: gdy Ję­

drzejak padł na ziem ię zlany krw ią, W i­
śniew ski porzucił go, ażeby pójść poracho ­
w ać się z drugim  przeciw nikiem  z rodziną  M a  
jew skich w W ęgorzynow ie. G dy przybył do  
W ęgorzynow a, było już późno i M ajew scy  

spali. W iśniew ski w szedł po cichu do ich  
m ieszkania, ściągnął z łóżka 10-letn ią có ­
reczkę M ajew skich A nielę i zadał jej 7 ran  
nożem . K rzyk córki zbudził M ajew skiego, 
który chw ycił siekierę i rzucił się na napa ­
stn ika. Z aczęła się krw aw a w alka. N a po ­
m oc M ajew skiem u przyszedł syn Jan z ło­
patą. W bójce bestjalsk iej napastn ik padł 

w krótce trupem .

P IO R U N P O W O D U JE E K S P L O Z JĘ  

P O C IS K U .

W e w si G oniądz w w oj. białostockiem , 

piorun uderzył w dom m ieszkalny , pow odu ­

jąc w ybuch znajdującego się tam pocisku  

arty lery jsk iego. — D w ie osoby poniosły  

śm ierć. Pow stały ogień zniszczył dom m ie­

szkalny i 21 budynków  gospodarczych.

G E N E R A L N A K O M U N JA Ś W . D Z IE C I 

C A Ł E G O  Ś W IA T A .

D la uczczenia 25-tej rocznicy ogłoszenia  

przez Piusa X dekretu „Q uam singulari 
C bristus am ore“ rozciągającego m ożność 
przystąpienia do Pierw szej K om unji św . na  
dzieci siedm ioletn ie, św . K ongregacja Sa­
kram entów , dzięki staraniom której dekret 

w spom niany został w ydany, zaleca, by w  
dniu W niebow zięcia N . M . P., 15 sierpnia, 
kato lick ie dzieci całego św iata przystąpiły  

do generalnej K om unji św iętej.

O B E R W A N IE  S IĘ C H M U R Y

L on d yn . N ad Szkocją a zw ła­

szcza nad G lasgaw em nastąpiło o- 

berw anie się chm ury, w skutek czego  

G lasgow z dzieln icam i przez kilka  

godzin stał pod  iw odą. N a niektórych  

ulicach w oda sięgała jednego m etra. 

W  szereg dom ów uderzyły pioruny.

U JĘ C IE S P R A W C Ó W K R A D Z IE Ż Y

B rod n ica . Przed kilkom a dniam i 
podczas nieobecności dom ow ników  
skradziono z zam kniętego m ieszkania  
kupca Sykutery Józefa kasetkę, za ­
w ierającą 2,400 zł gotów ki. W w y ­
niku dochodzenia ujęto spraw ców  
kradzieży: W esty L eona, Jankow ­
skiego Z yg. i Przybylsk iego L ., któ ­
rym  podczas rew izji osobistej odebra ­
na 1315 zł i zw rócono poszkodow ane ­
m u. W esta i Jankow ski przyznali się  
do popełn ienia tej kradzieży , za na ­
m ow ą K ułakow skiego 1 Z ygm ., które ­
go narzeczona Supetow ska K unegun-  

da jest służącą u poszkodow anego.
K ułakow ski m iał otrzym ać z po ­

działu  900 zł, czem u ten jednak  zaprze  
czał. B rakującej kw oty nie zdołano  
dotychczas odnaleźć. W esta, Jankow .-  
ski i K ułakow ski zostali osadzeni w  
w ięzieniu Sądu G rodzkiego w B rod ­
nicy , zaś Przybylsk i i Sepetow ska  
zw olnieni i oddani pod dozór poli­

cyjny .

W IĘ Z IE N IE Z A P O D P A L E N IE

L u b aw a . D nia 17 lipca 1934 roku  
o godzinie 10,20 w zabudow aniu ro l­
nika T ruszkow skiego A dam a w L u ­
baw ie pow stał pożar, który zniszczył  
dach chlew u w art. 300 zł. Pożar zo ­
stał dość w cześnie zauw ażony przez  
dom ow ników  i ugaszony, tak że du- ■ 
żej szkody nie  'W yrządził. T ego sanie- ■ 
go dnia około godz. 14,30 pow stał po>- 
żar ponow nie u T ruszkow skiego i 
zniszczył stodołę w raz z m aszynam i 
ro ln iczem i w art. 2380 zł. Poszkodo ­
w any był ubezpieczony w 1 ow . U b. 
„V esta“ i „Polonia". W  toku prze ­
prow adzonych dochodzeń ustalono, 
że pożary zostały um yślnie w znieco ­
ne przez synów poszkodow anego —  
Stanisław a lat 35 i Juljana lat 30 —  
których w dniu 26 lu tego br. przy ­
trzym ano i osadzono w  w ięzieniu  Są ­
du G rodzkiego w L ubaw ie. W spra ­
w ie tej odbyło się w  dniu 18 czerw ca  
br. przed sądem  okręgow ym w G ru- 
dziągdzu na sesji w yjazdow ej w  L u ­
baw ie rozpraw a głów na, w w yniku  

której obaj podejrzani skazani zo ­
stali na karę 2 lat w ięzin ia, utratę  
praw 'obyw atelsk ich na przeciąg 5  
lat oraz na zapłacenie 200 zł grzyw ­

ny.

S P U SZ C Z E N IE N A W O D Ę N O W E G O  

P O L SK IE G O  T R A N S A T L A N T Y C K IE G O  

S T A T K U .

M S „B atory" gotow y b ędzie w gru d n iu

D n. 3 lipca spuszczony zostanie na w o ­

dę M S. „B atory**, drugi zkolei polski statek  

transatlan tycki, zam ów iony w stoczni w  

M onfalcodie. Po spuszczeniu na w odę roz- 

poczną się prace nad w ew nętrznem urządze­

niem  statku , który będzie gotow y w połow ie  

gru d n ia r . b .

G EN . R Y D Z -śM IG Ł Y N A ŚW IĘC IE  

M O R Z A " W G D Y N I.

Podczas uroczystości tegorocznych —  
św ięta M orza**, które dorocznym zw ycza­

jem odbędą się dnia 29 czerw ca, defiladę  
w ojskow ą w G dyni przyjm ie G eneralny In ­
spektor Sił Z brojnych generał dyw . R ydz- 

s>m igły .

K R Ó L D U Ń SK I PR ZY B Y W A N A K U R A C JĘ  

D O PO L SK I

W A R SZ A W A . — K ról duński zachęcony  
pom yślnym w ynikiem kuracji prezydenta  
E stonji Paetsa, postanow ił rów nież przyje ­
chać do T ruskaw ca dla przeprow adzenia po  

dobnej kuracji.

W N IO S E K  O  O B N IŻ E N IE D JE T  

P O S E L S K IC H  W  G D A Ń S K U

G d ań sk . Part  ja narodow o-socja-  
listyezna przedłożyła do \o lkstagu  
projekt ustaw y o redukcji djet po ­
selsk ich ze 150 —  do 50 guldenów  na  
m iesiąc, o ile chodzi o posłów , za ­
m ieszkałych w G dańsku lub na  
przedm ieściach , zaś do 75 guldenów  
w  odnoszeniu do posłów  z prow incji. 
D odatek reprezentacy  jny  prezydenta 
V olkstagu, w ynoszący ’ dotychczas 200  
guld . m iesięcznie obniżony* m a zostać  
do sum y 100 guld . W  niosek znajdzie  
się na porządku dziennym najb liż ­
szego posiedzenia V olkstagu.

Z A W IE D L I S IĘ ... N A  G A Z IE

H am bu rg . W prow adzenie nietru- 
jącegio gazu św ietlnego w hanow er- 
skiem m ieście H am eln , nie zostało  
podane przez m agistrat do w iadom o ­
ści publicznej. D w aj m ieszkańcy, 
którzy usiłow ali popełn ić sam obój­
stw o przez zatrucie się gazem , obu ­
dzili się następnego dnia zupełn ie  
zdrow i, stw ierdzając ty lko> , że będą  
m usieli zapłacić w ielk i rachunek za  
gaz. Jeden z nich postanow ił żyć  
dalej, drugi zaś pow iesił się.

N IE W O L N O R Z U C A Ć K W IA T Ó W  D O  

S A M O C H O D U H IT L E R A I P R Z E D S T A W I­

C IE L I R Z Ą D U . *

B E R L IN . M inister spraw w ew n. R zeszy  
w ystąpił do ludności z odezw ą, ponaw iającą  
zakaz rzucania do sam ochodów kw iatów w  

czasie przejazdu kanclerza oraz przedstaw i*  
cieli rządu R zeszy. O dezw a podkreśla, żę  
tego rodzaju objaw y entuzjazm u kryją.w  
sobie .n iebezpieczeństw o. Przekroczenie za-; 

kazu ścigane będzie surow em i karam i.

M U S S O L IN I —  E D E N

R zym . Prem jer M ussolin i przy ­
jął w  pałacu w eneckim  m inistra, an ­
gielsk iego ' E dena. R ozm ow a utrzy ­
m ana w serdecznym tonie trw ała o- 
koło 2 godzin . W czasie rozm ow y  
om aw iano spraw ę paktu m orskiego  
ajnglo i-n iem ieckiego przypuszczaln ie  

projektu paktu lo tn iczego oraz inne  
zagadnienia uw zględnione w dekla­
racji anglo-francuskiej z dnia 3 lu ­

tego br.

A B IS Y N JA S K U P U JE Z B O Ż E I B Y D Ł O

L O N D Y N . „T im es** donosi z K airu : W e­
dług w adom ości uzyskanych od w ładz su- 
dańskich , A bisynja nabyw a w Sudanie w  
dużych ilościach zboże i bydło . E ksport ż 
Sudanu do A bisynji w  tym  roku jest 50 razy  

w iększy, niż w roku ubiegłym .

N IE SZ C Z Ę Ś L IW E M IA ST O W  B E L U D żY - 

S T A N IE . S P A L IŁ O S IĘ 1000 B U D Y N K Ó W .

SIM LA . W ielki pożar zniszczył w m ieśr 

cie około 100 budynków , w tej liczbie naj­
ładniejsze. Pożar ugaszono dopiero dziś nad 
ranem , gdy przybyła na pom oc straż pożar­

na z Peszą  w aru. Straty w ynoszą przeszło 50  

m iljonów funtów szterl.

O R Z E Ł P O R W A Ł 3-L E T N IE D Z IE C K O

W zagadkow ych okolicznościach zginął 

3-letn i syn ziem ianina W ieldala w pobbżii 

m iejscow ości K ajany w Pinlandji.

W szelkie poszukiw ania nie dały rezul­

tatu . Przeszukano okoliczne potoki.

Istn ieje przypuszczenie, że dziecko zo ­

stało porw ane przez .w ielk iego orła, jak iego  

w idziano krążącego nad m ajątk iem .
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N iedaw no odby ła sie w  W arszaw ie  
W ystaw a W ołyńska. M ieszkańcy sto ­
licy P olski m ieli m ożność naocznie  
dow iedzieć sie , co to jest W ołyń pod  
w zględem h isto rycznym , gospodar ­
czym , socja lnym , tu rystycznym  i ku l­
tu ra lnym .

Z aiste , w śród kresow ych ziem  R ze ­
czypospo lite j, W ołyń poczesne zajm u ­
je m iejsce . S tad w yszli lub tu dzia ła li 
m eżow ie w ielcy w  narodzie—  tu roze ­
grały sie w iekopom ne w ydarzen ia h i­
sto ryczne. Z W ołyn iem zw iązane sa  
tak ie, P olakow i każdem u drog ie i b li­
sk ie im iona jak : K onstan ty z O stroga, 
K arol C hodk iew icz, książę Jerem i W i­
śn io  w ieck i, T adeusz K ościuszko ,- T a ­
deusz C zack i, H ugo K ołłą taj, Ju ljusz  
S łow ack i, Józef Ignacy K raszew sk i, 
A n ton i M alczew sk i, Józef K orzen iow ­
sk i, H enryk R zew usk i, Jan P aw eł W o ­
ron icz, G abrje la Z apo lska i w ielu in ­
nych .

K to n ie słyszał o „A tenach w ołyń-  
sk ich “ —  K rzem ieńcu i o „R zym ie  
w schodu 14 —  Ł ucku , i o słynnej porce ­
lan ie , w yrab ianej w  K orcu i o n iem niej 
słynnych ja rm arkach , zw anych „kon- 
trak tam i4* . w  D ubnie 1 o szkołach  P ija ­
rów  w  M iędzyrzeczu i o ty lu innych  
w yjątkow ych rzadkościach i nadzw y ­
czaj.lo ściach ziem i, op isanej w  ty siącu  
ksiąg przez p ió ra różnej m iary i na ­
tchn ien ia, a w  ich liczb ie przez m ocar­
ne p ió ro arcym istrza, H enryka S ien ­
k iew icza .

Z najdu je sie na W ołyn iu szereg  
w sław ionych w dzie jach P olsk i m iej­
scow ości, jak O łyka radziw iłłow ska,  
po tężna n iegdyś tw ierdza , sm utnej sła­
w y T argow ica , B eresteczko  ... Ż adna  
z n ich jednak n ie dorów na rozg łosem  
Ł uckow i, gdzie za panow an ia W itolda  
w  r. 1429 odby ł sie w ielk i zjazd  m onar­
chów i książąt europejsk ich , k tó ry  
dziś nazyw ałby  sie zebran iem  L ig i N a­
rodów . W zięli w  n im udzia ł: cesarz  
rzym sk i z żoną, o toczony książętam i  
R zeszy N iem ieck ie j i chm arą sz lach ty  
pod leg łych krajów , kró l W ładysław  
Jag ie łło z żoną i dw om a m ałym i sy ­
nam i i książętam i m azow ieck im i, dalej 
książęta: lign ick i. brzesk i i pom orscy , 
W asyl, w ielk i książę m osk iew sk i, w y ­
słann icy W ielk igo M istrza krzyżack ie­
go , m istrz in flanck i, hospodar w ołosk i 
B ijasz , E ryk , kró l duńsk i, banow ie ta ­
ta rscy , legat papieski, w ielk i książę  
W ito ld z rodzina i panam i litew sk im i i 
rusk im i. P rzyby ł b iskup rzym sko-ka­
to lick i i w ładykow ie rusk i i orm iańsk i, 
w reszcie rab in i żydow sk i i karaim sk i.

S iedem  tygodn i trw ały n iep rzer­
w anie tu rn ie je , gon itw y , łow y i zaba­
w y, a jak ucztow ano , św iadczą cyfry  
poch łanianych darów bożych , przy to ­
czone przez kron ikarzy . C odzienn ie o- 
fiara b iesiad padało 700 w ołów . 1400  
baranów , 100 żubrów , ło si i dzików , o  
prócz innego jad ła , k tó rem u to apety ­
tow i tow arzy ło odpow iednie pragnie­
n ie . zalew ane sum ienn ie w  ciągu doby  
700 beczkam i m iodu , w ina, m alm azji,  

j)iw a, gorzałk i i innych nek tarów  
vV schodu , Z achodu , P ołudn ia i P ół­
nocy .

W ołyń i jego dzie je
P opu larność m iędzynarodow ą za dn i 

naszych zdobyw a W ołyń  już n ie w  ko ­
lach po litycznych , lecz naukow ych  
dzięk i w ypokaliskom  w  G ródku , w  po ­
w iecie rów ieńsk im , gdzie odkry to , k il­
ka w arstw zaby tkow ych , należących  
do różnych czasów , od paleo litu (star­
sza epoka kam ienna) aż do neo litu (e*  
poka po lodow a oko ło 4 .000 la t).

W  dorobku ku ltu ra lnym n ie szed ł 
W ołyń na szarym  końcu. T u w zeszła  
gw iazda n ieśm ierte lnego K ró la D ucha  

h —  Ju ljusz  S łow ack i urodził sie w  K rze ­
m ieńcu . W  liceum  krzem ien ieck iem  li­
czył sic A nton i M alczew sk i, tw órca  
-„M arji44 , perty poezji po lsk ie j.

N a W ołyn iu baw ili różnem i czasy  
■—  poza w zm iankow anym zjazdem  w  
r. 1429 —  w ielcy m onarchow ie po lscy  
i obcy . A  w iec B olesław  Ś m iały  i B o ­
lesław  K ędzierzaw y . K azim ierz W ielk i, 
W ładysław  IV , K arol X II, S tan isław  
L eszczyńsk i, P io tr W ielk i, A leksan ­
der I, w ielk i książę K onstan ty , M iko ­
ła j I, A leksander II, A leksander III, M i­
ko ła j II i Józef P iłsudsk i, k tó ry te zie ­
m ie M oskw ie w ydarł, przy łączając ja  
.do P olsk i.

P opatrzm y jeszcze na W ołyń z Ic-  
■tu balonow ego .

■ i * . ■ .

Spłonął historyczny zamek
< P od C harlero i w B clg ji pad ł pastw ą p łom ien i słynny zam ek h istoryczny C him ay , w łas- 

f  ność księcia C aram au-C him ay.
4.——i.......... .... ............—M.1 .,■■■■ 1 I  ------- --—---------------------------------

O dczy t pro f. P iccarda  w  W arszaw ie
Warszawa. D nia 8 b . m . o godz. 

o godz. 18-ej w  A uli P olitechn ik i W ar­
szaw sk ie j w obecności m in istra W . R . 
i O. P. Jed rzejew icza , w icem in istra  
kom unikacji B obkow sk iego , przedsta­
w icieli korpusu dyp lom atycznego , re ­
prezen tan tów św iata naukow ego oraz  
lo tn ic tw a baw iący w W arszaw ie pro f. 
A ugust P iccard w ygłosił w jeżyku  
francusk im  odczy t p . t. „L o ty do stra-  
to sfery oraz ich cele naukow e 44 .

Z nakom itego prelegen ta pow ita ł w

Jest to kraj n iz inny , sfa low any i 
pobróżdżony szczelinam i o urw istych  
kraw ędziach , szparam i tem i sączą sie  
strugi w ód, rzek i, rzeczu łk i, po tok i i 
strum yki. W ołyń podobny jest do lw a, 
lob , p iersi i szy je okryw a m u bu jna  
grzyw a lasów , natom iast odnoża św ie ­
cą ły siną . P anoram a W ołyn ia jest 
bardzo urozm aicona. S ą oko lice , przy ­
pom inające S aharę , indy jska dżung le  
i sybery jską ta jgę. Z asadn iczym to ­
nem  le tn iego krajob razu jest soczysta  
zieleń pó l, borów i w odorostów . N a  
szm aragdow o-seledynow em tle flo ry  
w iją sie n ic i w ód b ieżących , znaczą  
sie tu rkusy i szafiry jezio r, krw aw ią  
rub iny ru in , b ie lą sie śn ieżyste dw or­
k i i perłow e pałace . Im  dale j na po ­
łudn ie i w schód —  te rn w iecej dym ią­
cych kom inów  gorzeln i, cukrow ni, o le ­
ja rn i, m łynów , tom  w iecej pó l buracza­
nych , łanów  pszen icznych , chm ielarń i 
w ogóle w zorow ych gospodarstw .

P atrio tyzm  W ołyn ian , ich w ysok i 
stop ień uspo łeczn ien ia , poczucie so li­
darności narodow ej i odpow iedzialność  
za lo sy ziem i, na k tó re j źy ją , to bez ­
cenne przym io ty kresow iaków , stw ier­
dzone ty siącem ofiarnych czynów i 
w iernej służby O jczyźn ie. L ew .

im ien iu A erok lubu P olsk iego , L . O . P . 
P . i P olitechn ik i W arszaw sk ie j rek tor  
P olitechn ik i pro f. W archałow sk i, pod ­
kreślając, że lo ty pro f. P iccarda posia ­
dają n ie ty lko w ielk ie znaczen ie nauko ­
w e, lecz są także p ięknym  w yczynem  
trium fu jącej w oli ludzk ie j.

P relegen t om ów ił na w stęp ie cele  
naukow e lo tów  stra tosferycznych , k tó - 
rem i są w  p ierw szym  rzędzie badan ie  
prom ien i kosm icznych i jon izacji po ­
w ietrza . zobrazow ał następn ie przygo-

Nowy szef brytyjskiej floty
A dm irał sir E rn ie C harfie ld zosta ł obrany g łów ­

nodow odzącym bry ty jsk iej flo ty na m iejsce ad ­

m irała sir R ogera K eys.

tow an ia do p ierw szego lo tu stra tosfe ­
rycznego , w reszcie w  barw ny i żyw y  
sposób op isa ł ob ie sw e w ypraw y ba ­
lonow e.

M ów iąc o p ierw szym  loc ie stra tos­
ferycznym , pro f. P iccard podkreślił m . 
in . charak terystyczny szczegó ł, iż ba ­
lon . przygo tow any do startu , puszczo ­
ny zosta ł z uw ięzi w sku tek n ieporozu ­
m ienia przedw cześn ie i bez jego w ie­
dzy . P relegen t om ów ił trudności, z  
jak icm i m usia ł on w raz ze sw ym  asy ­
stentem  w alczyć w sku tek uszkodzen ia  
gondo li i n iem ożności uszczeln ien ia o- 
tw orów  gondo li oraz w sku tek prze ­
szkód w sw obodnem m anew row aniu  
w entylem ; op isał przeżycia i obserw a­
cje podczas w zlo tu i opuszczan ia sie  
ba lonu , w reszcie dal p lastyczny i n ie  
pozbaw iony hum oru op is lądow an ia na  
lodow cu i p ierw szego „zetkn ięcia sie z  
rzeczyw istością 44 , gdy napo tkany na  
drodze po lic jan t zażądał od n ich dow o ­
dów  osob istych .

S ko le i prelegen t om ów ił drug i sw ój 
lo t stra tosferyczny , k tó ry  obfitow ał już  
w  m niej n iespodzianek i dał obfitsze  
w ynik i naukow e. P rof. P iccard poru ­
szy ł kw estje bezp ieczeństw a lo tów  
stra tosferycznych oraz zanalizow ał 
przyczyny n iepow odzen ia stratosfery ­
cznych lo tów  am erykańskich oraz lo tu  
sow ieck iego .

O becn ie pro f. P iccard nosi sie z za ­
m iarem  dokonan ia lo tu do w ysokości 
30 do 35 ty s. m tr. D o celu tego n ie­
zbędny  jest balon jeszcze w iększy i je ­
szcze lże jszy . P rof. P iccard przedsta ­
w ił szczegó łow o konstrukcje tak iego  
balonu , d la k tó rego znaczen ie zasadn i­
cze posiada m . in . gatunek pow łok i ba ­
lonow ej. P relegen t m iał m ożność za ­
poznan ia sie z gatunk iem  pow łok i, w y ­
rab ianej w  P olsce i doszedł do przeko ­
nan ia , że odpow iada ona całkow icie je­
go celom . W  zakończen iu prelegen t o- 
św iadczy ł w  ton ie pó iżartob liw ym . że  
chetn ie w eźm ie pasażera do sw ego  ba ­
lonu ... pasażer ten jednak bedzie m usia t 
jak przy  każdym  innym  środku kom u ­
n ikacji, zap łacić za sw a podróż, przy ­
czyn ia jąc sie w  ten sposób do sfinan ­
sow an ia w ypraw y .

O dczy t znakom itego uczonego pu ­
b liczność . zapełn ia jąca au le P olitechn i­
k i. przy ję ła gorącem i ok laskam i.

Z h isto rji znaczka pocztow ego
„P oczta jako in sty tucja porozum ie ­

w aw cza 44 is tn ie je od czasów  n iepam ię ­

tnych. Już A leksander P rus op isu je  

w  sw ym  ,.E araon ie“ , jak to kap łan i w  

staroży tnym  E gipcie porozum iew ali sie  

m iedzy sobą z dalek iego n ieraz odda ­
len ia za pom ocą lu ster i m igocących  

św iate ł, inne narody (także słow iań ­

sk ie) używ ały w  celu porozum ien ia sie  

ogn i, zapalanych na w zgórzach , w resz ­

cie przez osobnych posłańców  i goń ­

ców (nasze staropo lsk ie w ici). N ajczę­

śc ie j posług iw ano sie jednak , i to już  

w staroży tności, gońcam i lub zw iastu ­

nam i, k tó rzy zobow iązan i by li do ta ­

jem nicy w ieści im  pow ierzonej.

H isto ria poucza, iż staroży tn i P er­

sow ie , G recy i R zym ian ie posług iw ali 

sie tak im i zw iastunam i-gońcarn i. S pe ­

cjaln i w ysłańcy  znan i by li rów nież i w  

w iekach średn ich ery chrześcijańsk ie j.

W e F rancji za panow an ia L udw ika  
X I (1461 z 1483) w prow adzony  zosta ł u- 

rząd , k tó ry nazw ać m ożna p ierw szym  

urzędem  pocztow ym .

Z aczęto pob ierać op ła tę na rzecz  

państw a za przesy łan ie lis tów . N ara ­
zić w szakże z inow acji te j korzystać  

m ogły ty lko uprzyw ile jow ane w arstw y  

spo łeczne i dop iero po up ływ ie całego  

n iem al w ieku, w  1550 r, udostępn iono  

to d la w szystk ich poddanych kró lew ­

sk ich . S topn iow o z b ieg iem czasu  

w szystk ie państw a zachodn ie j E uropy  

poszły w  ślady  F rancji.

Jednakow oż ów czesne urzędy po ­

cztow e nosiły charak ter doryw czy . 

D opiero w 1627 r. zosta ły ustalone pe ­

w ien regu lam in i tary fa pocztow a.__

N ależało w szakże dokonać rzeczy  

la jn iezbedn ie jszej, gdyż ów m aleńk i 

kaw ałek pap ieru , zw any znaczk iem  

pocztow ym , jeszcze n ie is tn ia ł. W e ­

d ług Jana L aw igue. znanego filate listy , 

przypadek sp raw ił, iż pow sta ł znaczek  

pocztow y . Z aszczy t ten jest pow sze ­

chn ie przyp isyw any p . R ow land H ill, 

ang ie lsk iem u działaczow i spo łecznem u.

P ew nego razu , podróżu jąc po Irlan ­
d ii. by ł on św iadk iem  nader charakte­

rystycznej scenk i. D ziew czyna, usłu ­
gu jąca w oberży w iejsk ie j, o trzym ała  

lis t od sw ego narzeczonego , zam iesz­
ku jącego w  L ondyn ie , k iedy zaś lis to ­

nosz zażądał od n ie j usta lonej op ła ty , 

dziew czyna obejrzała list dok ładn ie i 

zw róciła go lis tonoszow i, przeprasza ­

jąc, iż n ie m oże lis tu przy jąć , gdyż n ie  

jest w  stan ie u iśc ić należnego szy linga. 

W  ow ych czasach , a by ło to w  r. 1836 , 

koszty przesy łk i listów ponosili od ­

b io rcy , n ie zaś, jak obecn ie , w ysy ła ją ­

cy . P an H ill, w zruszony n iedo la m ło ­

dej dziew czyny , zam ierzał op łacić list, 

lecz ta podzie jcow ała za pom oc a p o  o - 

dejśc iu listonosza w yjaw iła p . H illow i 

pew ien pom ysłow y sposób , dzięk i k tó ­

rem u dow iedzia ła sie, jak ie w iadom o ­

śc i list zaw iera ł, aczko lw iek go n ie  

czy ta ła . O tóż n ie m ogąc op łacać 1 

szy linga za każdy lis t, zaw czasu um ó ­

w iła sie z narzeczonym , by  pew ne na- 

)isy na kopercie m iały pew ne znacze ­

n ie i za każdym  razem , gdy lis t przy ­

byw ał z L ondynu , kon ten tow ała sie  

dok ładnem  obejrzen iem  koperty : znak i 

zaw iadam iały ją o treśc i lis tu . P . H ill, 

zastanow iw szy sie nad tym dow cip ­

nym  w ybieg iem , doszed ł do w niosku , 
iż pom ysłow ość i przedsięb io rczość  

bry tyjska są do tk liw ie ham ow ane w  

rozw oju przez n iepom iern ie w esoką o-

Czy prenumercatę nta Głas Wqfbrxeski
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E  o  n  d  v  n ,

W  c h w i l i , g d y  L o n d y n  i c a l e i m ­

p e r i u m  b r y t y j s k i e  p r z e ż y w a j ą  w i e l k i e  

ś w ię t o  j u b i l e u s z u  2 5 - l e tn i e g o  p a n o w a ­

n i a  k r ó l a  J e r z e g o  V  i k r ó l o w e j  M a r y ,  

w a r to  j e s t p r z y p o m n i e ć  h i s t o r i e  c i c h e j  

m i ło ś c i i 42 l a t s z c z ę ś c i a  m a ł ż e ń s k i e ­

g o  m o n a r s z e j p a r y  k r ó l e w s k i e j .

W  c z e r w c u  1 8 7 3  r . k s i ę ż n a  d e  T e c k  

o t r z y m a ła  l i s t , p i s a n y  W y s o k ie m  a r y -  

s t o k r a t v c z n e m  p i s m e m . B y t  t o  l i s t o d  

k s i ę ż n e j  W a l j i A le k s a n d r y , z w r a c a j ą c e j  

s i e  d o  s w e j  k u z y n k i k s . M a r y  d c  T e c k  

z n a s t ę p u ją c a p r o ś b a : „ O b c h o d z i m y  

d z i ś  r o c z n i c e u r o d z i n J e r z e g o . C z y  

t w o j a  w n u c z k a n i e m o g ł a b y  p r z y j ś ć  

p o b a w i ć  s i c  z  m m ? “  O w a  „ w n u c z k a "  

b y ł a  k s i ę ż n i c z k a  M a y . o b e c n a  k r ó l o w a  

M a r y . M i a ła  o n a  w m w c z a s l a t 6 . J e ­

r z y ,  j e j p r z y s z ły  m a ż . l i c z y ł l a t 8 . M a y  

b y ł a  n a j b a r d z i e j u l u b i o n a  t o w a r z y s z k a  

j e g o  z a b a w  d z i e c i ę c y c h .

1 P ó ź n i e j  ż y c ie  r o z d z i e l i ło  d w o j e  t y c h  

b a w ią c y c h  s i e  z  s o b ą  d z i e c i . J e r z y ^ :  

j e g o  s t a r s z y b r a t A l b e r t , k s i ą ż ę  d e  

C l a r e n c e , o d b y w a l i s w e s t u d i a , g d y  

t y m c z a s e m  M a y  z  m a łe j d z i e w c z y n k i  

r o z w i j a ła  s i e  w  u r o c z e g o  p o d l o tk a . I  

c o r a z  s i l n i e j p o d b i j a ł a s e r c a w s z y s t ­

k i c h  p r o s to t a  s w e g o  z a c h o w a n i a s i e ,  

w r o d z o n a , u r o c z a  n i e ś m i a ło ś c i ą , s z c z c -  

r e m  m ił o s i e r d z i e m  d l a u b o g i c h , a  

w k o ń c u  t o m , ż e  u r o d z o n a  w  A n g l j i , z  

m a t k i A n g i e l k i , b y ł a  j a k b y  w y m a r z o ­

n ą  ż o n a  p r z y s z ł e g o  k s i ę c i a  W a l j i .

R o z b i t y  s e n  d z ie c ię c y

G d y  k s i ę ż n i c z k a  M a y  d c  ' I c e k  m i a ­

ł a  l a t  2 4 . o g ł o s z o n o  j e j  z a r ę c z y n y  z  A l ­

b e r t e m , k s ię c i e m  d e  C l a r e n c e , a  p r z y »  

s z ły m  k s i ę c ie m  W a l j i . W .  t e n  s p o s ó b  

u r z e c z y w i s t n i a ł y  s i e  n a d z i e j e  o g ó ł u  a n ­

g i e l s k i e g o , l e c z  r ó w n o c z e ś n i e  r o z w i e ­

w a ł s i e  c i c h y  s e n  t o w a r z y s z a z a b a w  

d z i e c i ę c y c h  „ m a łe j M a y “ , r o z w ie w a ły  

s i e  c i c h e  m a r z e n i a , d r z e m i ą c e w  j e . !  

w ł a s n e m  s e r c u . . . W o b e c  n a k a z ó w  r a ­

c j i s t a n u  i d o b r a  p a ń s tw a , m u s z a ,  z a w ­

s z e  p ó j ś ć  w  c i e ń  w s z y s t k i e  r o j e n i a  m i ­

ł o s n e . . .
I w t e d y  t o  n a g l e i d y l la d z i e c i ę c a  

z m ie n i ła  s i ę  w  d r a m a ty c z n y  r o m a n s . . .  

Z a l e d w i e  o g ł o s z o n o  z a r ę c z y n y  k s i ę c i a  

^ A l b e r t a i k s i ę ż n i c z k i M a y  d c  T e c k .  

g d y  k s . A lb e r t , p r z e z i ę b iw s z y  s i e  n i e ­

s p o d z i a n i e  p o d c z a s  p o g r z e b u k s . l i o -  

h e n lo h e , d o s t a ł s i ln e j i n f l u e n z y , k t ó r a  

p r z y b r a ł a  n i e s p o d z i a n i e  o b r ó t ś m ie r t e l ­

n y . Ż a ł o b a  s p o w i ła  k r ó l e w s k a  r o d z i ­

n ę  i c a ł y  n a r ó d . L e c z  p r z e z  t ę  ś m ie r ć  

k s . A l b e r t a , m ło d s z y j e g o  b r a t J e r z y ,  

s t a w a ł s i ę  p r z y s z ł y m  d z i e d z i c e m  k o r o ­

n y  a n g i e l s k i e j p o  s w y m  o j c u , p o d ó w ­

c z a s  k s i ę c i u  W a l j i .

M i n ę ły  d n i e  i m i e s i ą c e , i n a d e s z ł a  

c h w i l a , w  k t ó r e j G l a d s t o n e , w y b i t n y  

m ą ż  s t a n u  A n g l j i , z a c z ą ł b ł a g a ć  s ę d z i ­

w a  k r ó l o w a  W i k to r i e , a b y  z e c h c i a ł a  

p o m y ś l e ć  z n o w u  o  z a p e w n i e n i u  s w e m u  

k r ó l e s t w u  p r a w n u k a , t a k  u p r a g n i o n e ­

g o  p r z e z  n a r ó d . D l a  s t a r e j k r ó l o w e j  

n i e  r n o g ł o  b y ć  w o g ó l e  m o w y  o  n i k i m  

i n n y m , j a k  o  k s i ę ż n ic z c e  M a y  d e  T e c k .  

p o p r z e d n i o p r z e l o t n e j n a r z e c z o n e j

4 2  l a t a  s z c z ę ś c i a  m a ł ż e ń s k i e g o

k r ó l a  J e r z e g o  V . i k r ó l o w e j M a r y

z m a r ł e g o k s i ę c i a A l b e r t a . T r a g i c z n e  

p r z e z n a c z e n ie , k t ó r e g o o f i a r a p a d '  

k s i ą ż ę  A lb e r t , z b l i ż a ł o  z n ó w  d o  s i e b ie  

d w o j e d a w n y c h t o w a r z y s z y z a b a w  

d z i e c ię c y c h : J e r z e g o  i M a y .

Ż y c i e  i c h  p o ł ą c z y ło

W  d n i u  0  m a j a 1 8 9 3  A n g l ia  d o w ie ­

d z i a ł a  s i e  o  z a r ę c z y n a c h  k s ię c i a  J e r z e ­

g o  i k s i ę ż n ic z k i M a y . a  i u ż  6  l i p c a  t e g o  

s a m e g o  r o k u  d z w o n y  w  k a p l i c y k r ó ­

W  d r o d z e  n a  p r z y ję c ie  'd y p l o m a t ó w

K r ó l J e r z y  V  i k r ó lo w a  p r z y j ę l i w  p a ł a c u  S t . J a m e s p r z e d s t a w i c i e l i p a ń s t w  z a g r a n ic z ­

n y c h  o r a z  b r y t y j s k ic h  d o m i n jó w  i k o l o n i j , a b y  i m  p o d z ię k o w a ć  z a  ż y c z e n i a  z  o k a z j i s r e b r n e ­

g o  j u b i l e u s z u . N a  z d j ę c iu : d z i e s ią t k i t y s i ę c y  L o n d y ń c z y k ó w  w i w a t u je  n a  c z e ś ć  p a r y  k r ó l e w ­

s k i e j .

N o c  p o j u b i l e i i s z o w a  w  L o n d y n i e  

P r z e ś l i c z n a  i l u m i n a c ja  n a  T r a f a lg a r  S q u a r e ,

l e w s k i e j z w ia s to w a ły  r a d o ś n i e  i c h  z a ­

ś l u b i n y . K o ń c z y ł s i ę  j e d e n  r o z d z i a ł t e j  

r o m a n t y c z n e j  p o w i e ś c i . Z a c z y n a ły  s i ę  

d a l s z e . D w ie  i s t o ty , k t ó r e  o d  d z i e c i ń -  

a w a  b y ł y , z d a  s i ę , d l a  s i e b ie  p r z e z n a -  

c  • o n e . m i a ły  w s p ó l n i e  r o z p o c z ą ć  j e d n o  

z  n a j ś w ie t n ie j s z y c h  p a n o w a ń  w  h i s to r j i  

A n g l j i . W y b u c h a ł y k o l e jn o  r o z m a i t e  

k r y z y s y  w  A n g l j i , w  I r l a n d i i , w  E u r o ­

p i e ,  E g i p c i e ,  w  d o m i n i a c h , w  I n d i a c h  —  

k r y z y s y  k o n s t y tu c y j n e , m ię d z y n a r o d o -  

1 w e , e k o n o m i c z n e ,  f i n a n s o w e  i t d . Z  k a ż -  

i d e g o  z  n i c h  J e r z y  V  w y c h o d z i ł z w y -  

1 c i ę s k o , r o s n ą c  s t a l e  w  o c z a c h  n a r d u .  

J a r z o n y  c o r a z  w i ę k s z a  j e g o  c z c i ą - i m i ­

ł o ś c ią . W  k a ż d y m  z  t y c h k r y z y s ó w  

J e r z y  m i a ł p r z y  s o b i e j a k o p o d p  t r ę  

m o r a ln a  w i e r n a t o w a r z y s z k ę s \ y e g o  

ż y c i a , p e ł n a  r o z u m u  i s e r c a , o w a  k o ­

b i e t ę , z  k t ó r a  p o d ś w ia d o m ie c z u l s i e  

z ł ą c z o n y  j u ż  w  d z i e c i ń s tw i e , a k t ó i ą  

p o t e m  p o p r z e z  ż a ł o b ę  i ś m i e r ć  l o s  m ia ł  

; u  w  d e c y d u ją c e j d l a  n i e g o g o d z i n i e  

d a ć  z a  n i e o d ł ą c z n ą t o w a r z y s z k ę ż y ­

c i a . J e d n y m  z n a j p i ę k n i e j s z y c h  r y s ó w  

c h a r a k te r y s ty c z n y c h d o m u W in d s o r ,  

j e s t ł ą c z n o ś ć  i w z a je m n e p r z y w i ą z a ­

n i e  i c h  c z ł o n k ó w . T a k  b y ł o  z  E d w a r ­

d e m  V I I i z  A l e k s a n d r a , t a k  j e s t i z  

d z i s i e j s z a r o d z i n a  k r ó l e w s k a . D z i e c i  

k r ó la  J e r z e g o  V  i k r ó l o w e j M a r y  d a ­

r z ą  b e z g r a n i c z n a m i ło ś c i ą s w y c h  r o ­

d z i c ó w , k t ó r z y  d l a  n i c h  t y l k o  ż y l i . K s .  

W a l j i b a ł w o c h w a l c z o w p r o s t w i e lb i  

t w a  m a tk ę , k t ó r a  j e s t m u n a j b l i ż s z ą  

p r z y j a c i ó ł k a . W s z y s c y  p a m i ę ta j ą  t e ż  

w  A n g l j i j e g o  n a g ł y  b ł y s k a w i c z n y  p o ­

w r ó t z  w s c h o d n i e j A f r y k i , g d z i e  p o l o ­

w a ł w ó w c z a s  n a  g r u b e g o  z w ie r z a , n a  

w i a d o m o ś ć  o  c h o r o b i e o j c a  w  1 9 2 8  r .  

K s . W a l j i j e s t p e ł e n  p o d z iw u  d l a  z a l e t  

h a r a k t e r u  i d l a  m ą d r o ś c i s w e g o  o j c a .

W  a p e l u p r z e z r a d j o , k t ó r y r z u c i ł  

n r z e d  k i l k o m a  t y g o d n i a m i d o  n a r o d u  o  

s t w o r z e n i e f u n d u s z u j u b i l e u s z o w e g o  

d l a  u c z c z e n i a  2 5  l a t p a n o w a n i a  J c r z c -  

) V . k s i ą ż ę  W a l j i p r z e m a w i a ł s ł o w a ­

m i n i e s ły c h a n i e p r o s te m i a  w z r u s z a -  
j ą c e m i . A n g l j a , s ł u c h a j ą c  g o , w y c z u ­

l a ł a , ż e  m ó w i t u b a r d z i e j s y n , n i ż  

p r z y s z ły  d z i e d z i c  t r o n u . O n  z a ś  p r o -  

m ie n i a ł  r a  I ) ś c i ą  n a  m y ś l , ż e  t v c h  s ł ó w  

j e g o  s ł u c h a  j e g o  o j c ie c  i j e g o  k r ó l . . .

K ą c i k  r a d j o w y

Czwartek, dnia 27. 6. 1935 r.

—  W A R S Z A W A . —  6 .3 0 A u d y c j a p o r a n n a ; 1 2 .0 3  

D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y ; 1 2 .1 5 K o n c e r t z u d z ia ł e m  s o l i - ,  

s t ó w ; 1 3 .0 0  C h w i l k a  d l a  k o b i e t ; 1 3 .0 5  M i ł e  d ź w i ę k i ; 1 5 .3 0  

M u z y k a s a l o n o w a ; 1 6 .0 0 O  B a b c i , E w c i , D z i a d k u i 

c z e r e ś n i w s a d k u ; 1 6 .1 5 R e c i t a l f o r t e p i a n o w y ; 1 6 .5 0  

W ę d r ó w k a  J o a n n y ; 1 7 .0 0  D l a  n a s z y c h  l e t n i s k  i u z d r o ­

w i s k ; 1 7 .4 0 P i j m y  p i w o ; 1 8 .0 0 S o w i e c k i e p a ń s t w o  p r a ­

c y ; 1 8 .1 0 W i e r s z A n t o n i e g o S ł o n im s k i e g o ; 1 8 .1 5 C a ł a  

P o l s k a ś p i e w a ; 1 8 .3 0 D o k ę d  j e c h a ć w  ś w i ę t o ; 1 8 .4 5 Z  

z a p o m n i a n y c h  p i o s e n e k ; 1 9 .3 0 I - s z a A u d y c j a z c y k l u  

1 'u g i J . S . B a c h a ; 1 9 .5 0  P o g a d a n k a  a k t u a l n a ; 2 0 .0 0  K ą ­

c i k  d l a m ł o d z i e ż y  w i e j s k i e j ; 2 0 .1 0 K o n c e r t O r k i e s t r y  

3 6  p . p . ; 2 0 .4 5  D z i e n n i k  w i e c z o r n y ; 2 0 .5 5  O b r a z k i z  ż y ­

c i a  d a w n e j i w s p ó ł c z e s n e j P o l s k i ; 2 1 .0 0  K o n c e r t w  w y - ,  

k o n a n i u  O r k i e s t r y  S y m f . P . R . ; 2 1 .3  T e a t r W y o b r a ź n i  

n a d a j e s ł u c h o w i s k o ; 2 2 .0 0 W i a d o m o ś c i s p o r t o w e ; 2 2 .1 0  

M u l a  O r k i e s t r a  P . l i . \ \ p r z e r w i e  o  g o d z . 2 5 .0 0  — W i a ­

d o m o ś c i m e t e o r , d l a k o m u n i k a c j i l o t n i c z e j .

Piątek, dniu 28. 6. 1935 r.

—  W A R S Z A W A —  6 .3 0 A u d y c j a p o r a n n a ; 1 2 .0 5  

d l a k o b i e t . 1 3 ,3 0  Z  r y n k u  p r a c y . 1 5 .3 0 W a l c e w  w i r -  

D z i e n n i k  p o ł u d n i o w y ; 1 2 .1 5 K o n c e r t d l a n a s z y c h l e t ­

n i s k  i u z d r o w i s k . W  p r z e r w i e o  g o d z . 1 3 .0 0 C h w i l k a  

t u o z o w s k i c h  t r a n s k r y p c j a c h  f o r t e p i a n o w y c h ; f ó .O O  O d -  

c z y t ; 1 6 .1 5 K o n c e r t O r k i e s t r y l a d e u s z a  S ę r e d y ń s k i e g o  

z e L w o w a ; 1 6 .3 5 P o g a w ę d k a  d l a c h o r y c h ; 1 6 .5 0 W ę U -  

d r ó w k a J o a n n y ; 1 7 .0 0 K o n c e r t ; 1 8 .0 0 G d y n i a w  p o ­

r ó w n a n i a c h ; 1 8 .1 5 C a l a P o l s k a  ś p i e w a ; 1 8 .3 0  S k r z y n k a  

o g ó l n a ; 1 8 .4 0  C h w i l k a  s p o ł e c z n a ; 1 8 .4 5  P i o s e n k i w  w y k .  

J a n u s z a P o p ł a w s k i e g o ; 1 9 .5 0 R e c i t a l ś p i e w a c z y ; 1 9 - .5 f t  

A k tu a l n y m o n o l o g ; 2 0 .4 5 D z i e n n i k w i e c z o r n y ; 2 0 .5 5  

.M i ł o ś ć B e e t h o v e n a ; 2 0 .4 5 D z i e n n i k w i e c z o r n y ; 2 0 .5 5 ”  

O b r a z k i z ż y c i a d a w n e j i w s p ó ł c z e s n e j P o l s k i ; 2 1 .0 0  

K o n c e r t S y m l o n i c z n y ; 2 2 .0 0  W i a d o m o ś c i s p o r to w e ; 2 2 .1 0  

M u z y k a s a l o n o w a ; 2 3 .0 5 U t w o r y c h a r a k t e r y s t y c z n e .

p ł a tę  p o c z to w a  i ż e  n a l e ż y r o z p o c z ą ć  

e n e r g i c z n y  k a m p a n j ę , b y u d o s tę p n ić  

! l u d n o ś c i k o r z y s t a n i e  z  d o b r o d z i e j s t w  

|k u l tu r y . T a k  t e ż  u c z y n i ł . W k r ó t c e  w  

p a r l a m e n c i e  p r z y j ę t y  z o s ta ł r o z g ł o ś n y  

i b i l l p o c z t o w y , k t ó r y u s t a l i ł o p ł a t ę  1  

i p e n n y . W  1 8 4 0  r . u k a z a ł s i ę  p i e r w s z y  

z n a c z e k  p o c z t o w y  z  w i z e r u n k ie m  k r ó ­

l o w e j W i k t o r i i .

W y n i k i t e j r e f o r m y  p r z e s z ł y  w s z e l ­

k i e  o c z e k i w a n i a ; w  c i ą g u  p i e r w s z y c h  

1 0  l a t l i c z b a  l i s tó w  w z r o s ł a  z  I 'T  m il i o ­

n a  d o  7  m il io n ó w . N a s tę p n y  z n a c z e k  

u k a z a ł s i ę  w  K a n to n i e  w  Z u r y c h u , w  

r . 1 8 4 3 , a w  p o z o s ta ł y c h  p a ń s t w a c h  

E u r o p y  w  l a t a c h  n a s t ę p n y c h .

W  P o l s c e  i s t n i a ł a  p o c z t a  j a k o  t a k a  

j u ż  z a  p a n o w a n i a k r ó l a W ł a d y s ł a w a  

I V  n a  s p o s ó b , j a k  w y ż e j o p i s a n o  k r a ­

j ó w  z a c h o d n i o - e u r o p e j s k i c h . Z n a c z k a  

j e d n a k  n i e  p o s i a d a l i ś m y , z n i e w o l e n i u -  

ż y w a ć  z n a c z k ó w  z a b o r c z y c h , a  w ię c  

p r u s k i c h , a u s t r i a c k i c h  c z y  r o s y j s k i c h .

A  j e d n a k  —  j u ż  w  c z a s a c h  n i e w o l i  

u k a z a ł s i ę  p i e r w s z y  z n a c z e k  p o l s k i .

Z  p o w s ta n i e m  p o c z ty  i z n a c z k a  p o ­

c z t o w e g o  w  R o s j i w  r . 1 8 5 7  ( p i e r w s z y  

z n a c z e k  r o s y j s k i u k a z a ł s i ę  j a k o  z n a ­

c z e k  p o c z t y  m i e j s k ie j w  T y f l i s i e ' u ż y ­

w a ł a  P o l s k a  p o d  z a b o r e m  r o s y j s k im  

z n a c z k ó w  r o s y j s k i c h .

W  r o k u  j e d n a k  1 8 6 0  w  l u ty m  u k a ­

z a ł s i ę  d e k r e t c a r s k i A l e k s a n d r a 1 1 , 

m o c ą  k t ó r e g o  b . k r ó l e s t w o  w y o d r ę b i o -  

i i e z o s ta ł o  p o c z to w o z c e s a r s t w a , z  

w ł a s n y m , s a m o r z ą d o w y m  u r z ę d e m  p o ­

c z t o w y m . S a m o r z ą d w  W a r s z a w i e ,  

w y d a j e  w i e c  w ł a s n y  z n a c z e k  d ’a  K r ó ­

l e s t w a , w a r to ś c i 1 0  k o p i e j e k , w  d w ó c h  

b a r w a c h  k a r m in o w o ( r ó ż o w  O - m e b i e -  

s k i m . Z n a c z k i e m  t y m  p o s ł u g iw a n o  s i ę  

j e d n a k  z a l e d w i e  c z t e r y  l a t a , b o  t y lk o  

d o  m a r c a  1 8 6 - ' k t ó r y m  t o  m i e s i a  : e m  

—  z n o w u  d r o g a  d e k r e t u c a r s k ie g o  —  

s a m o r z ą d  p o c z t o w y w  b . K r o l e s tv  i e  

n a s k u t e k n i e s z c z ę ś l iw e g o p o w s t a n i a  

s t y c z n io w e g o  z n i e s i o n o . O d  t e j c h w i l i  

t r z e b a  b y ł o  c z e k a ć  a ż  d o  w o jn y  ś w ia ­

t o w e j , z k t ó r e j w y ł o n i ł a s i e w o l n a  

j u ż  P o l s k a , a  z  n i ą  w ła s n a  p o c z t a  p o l ­

s k a , z  w ła s n e m i m a r k a m i p o l s k ie m i .

P i e r w s z e  z n a c z k i p o l s k i e  w  w o l n e j  

j u ż  P o l s c e  b y ł y  t o  s o b ie  t . z w . „ p r o w i -  

z o r j a “ , t . z n , —  u ż y w a n o  z a s o b y  P o ­

z o s ta ł e  p o  z a b o r a c h  c z y  o k u p a n t a c h , i  

n a  n i c h  n a d r u k o w y w a n o  n a p i s  ( z  o r z e ł ­

k i e m  c z y  b e z  o r z e ł k ó w  p o l s k i c h ) „ P o ­

c z ta  P o i s k a “  c z y  „ R z e c z p o s p o l i t a  P o l -  

s k a “ i t p . M a ł o p o l s k a i p o ł u d n io w a  

c z ę ś ć  b . k r ó l e s t w a  u ż y w a ła d o t e g o  

z n a c z k i a u s t r i a c k i e , z i e m ie  o k u p o w a n e  

p r z e z  N i e m c ó w , u ż y w a ły  p o z o s t a ły c h  

z n a c z k ó w  z  n a d r u k i e m  „ G c n c r . G o u y .  

W a r s c h a u “ , n a  k t ó r y c h  n a d r u k o w a n o  

z n o w u  „ P o c z ta  P o l s k a “ . P o d o b n i e  P o ­

s t ą p i o n o  w  b . z a b o r z e p r u s k i m , g d z i e  

w y d a n o  z n a c z k i z  n a d r u k i e m  w  P o ­

z n a n i u . a  o s o b n o n a w e t w  G n i e ź n i e  i  

W r z e ś n i .

W s z y s t k i e t e  z n a c z k i s t o ją d z i ś  

d o ś ć  w y s o k o  w  c e n i e , b o  p ł a c i G ę  z a  

l i e  d o  2 0 — 3 0  z ł o t y c h .

D o  b a r d z o  c e n n y c h z a l ic z a ją s i e  

j e d n a k  n i e k tó r e , a  m i a n o w ic i e  a u s t r i a c ­

k a  m a r k a  —  „ d z i e s ię c i o k o r o n ó w k a “  z  

n a d r u k ie m  o r z e łk a  i „ P o c z ta  P o l s k a * *  

k o s z t u je  j u ż  o b e c n i e  c o ś  5 5 0  z ł o ty c h , a  

z n o w u  1 0 - k o r o n ó w k a  a u s t r i a c k a  z  n a ­

d r u k i e m  j a k o  d o p ł a t a  —  k o s z t u j e j u ż  

1 5 0 0  z ł o ty c h  w e d ł u g  k a t a l o g ó w  f i l a t e l i - . 

s t y c z n y c h .

D z iś  p o d z iw i a m y  j e d n a k  j u ż  w ł a s ­

n e , n i e r a z  p i ę k n e  z n a c z k i p o l s k ie , j a n  

Ż w i r k ę i W i g u r ę , f r a g m e n t z o ł t a r z a .  

M a r ia c k i e g o  W i t a  S t w o s z a . S o b ie s k ie ­

g o  p o d  W i e d n i e m  ( w e d - ’ i g  M a t e j k i ) ,  r a ­

t u s z e  j a k  w  P o z n a n i u i w  T o r u n iu  i  

w i e le  i n n y c h .

J e ś l i w s p o m n i e ć j e s z c z e  o  p i e r w ­

s z y m  z n a c z k u  p o l s k im  z  r o k u  1 8 6 0 , t o  

t e ż  w  b i e ż ą c y m  r o k u  o b c h o d z i m y  7 5 -  

l e c i c  j e g o  i s tn i e n i a . D o c z e k a ł s i e  z n a ­

c z e k  t e n  j u b i l e u s z u  s w e g o  w  w o l n e f  j u ż  

—  o d r o d z o n e j  P o l s c e . . . . . . . . . . . . . . . .
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Obywatel I
W ielkie zagadnienia kultury narodow ej m ają sw oją w ym ow ę i 

sw ą potężną silę m agnetyczną, która niecnijH ircic pociąga każdego, kto  
znajdzie się w okręgu jej działania. ,

N ie w ątpiliśm y nigdy, że kto tylko w m yśli się w w ielkość dzieła  
zam ierzonego przez budow ę M uzeum N arodow ego w Toruniu, kto zda  
sobie spraw ę jak olbrzym ią, bezm ierną w prost w artość będzie ono m iało  
dla kultury tego kraju —  ten nie poskąpi ze sw ej stroin jaknajhojniej­
szej ofiary. N asze przew idyw ania spełniają się. Pierwszy przykład po ­
ciągną! za sobą bezzw łocznie deklaracje dalszych ofiarodaw ców . 1 z praw ­
dziw ą, rzetelną przyjem nością m ożem y zapodać do w iadom ości społeczeń­
stw a, że w czoraj złożyli na ten w zniosły cel:

PP. BR. BŁA SZKO W SKI 40.00 zł.
JA N H O FFM A N N 200.00 zł.
Ł. LEśNIEW ICZ 50.00 zł.
A . N A ST 50.00 zł.

O to obyw atele, którzy stanęli na w ysokości zadania, którzy sw ą sa­
m orzutną. w spaniałom yślną ofiarnością dali dow ód, że społeczeństw o na­
sze zdolne jest do rzeczy w ielkich i najw iększych, bo tam gdzie m im o  
trudnych w arunków życia kw itnie taka ofiarność, fundow ana na gorą­
cych uczuciach patrjotycznych — tam najw spanialszych dzieł dokonać  
m ożna, dzieł, które św iadczyć będą po w ieczne czasy o w ielkości naszego  
narodu. ‘

W zyw ram y tedy dalszych ofiarodaw ców , aby przyłączyli się jaknaj- 
liczniej do tej grupy obyw ateli —  ofiarników, która objąć m usi w szystkich  
kochających napraw dę tę ziem ię, którą m inione pokolenie w w alce okrut­
nej ocaliły i zachow ały dla Polskości.

N iechaj ta Polskość w zam ierzonem dziele dalsze św ięci trium fy!
K O M ITET

RA - t bataljony (do 10 lipca), dzikirW A RSZA W A - SIED LCE  
D O M .

D nia 24 b. m . zakończyło się ciąg­
nienie I-szej klasy 33-ej Loterji Pań ­
stw ow ej. W  klasie tej najw iększa w y ­
grana w ysokości 100.000 zł., pad  la na  
N r. 27573, sprzedany w  jednej z kolek­
tur w arszaw skich.

W łaścicielem połow y tego szczęśli­
w ego losu jest jeden z lekarzy m iesz­
kający w Siedlcach. Jedna z ćw iar­
tek znalazła się w rękach p. Cz. B., 
urzędnika pew nej stołecznej lir  m y  
technicznej, pozostała zaś ćw iartka  
była w łasnością p. T. kelnera z W ar­
szaw y.

D ruga w ielka w ygrana 1 klasy w  
kw ocie zł. 50.000 pad  la na N r. 67.790. 
Los ten sprzedany został rów nież 
przez jedną z kolektur w arszawskich,  
w łaściciele jej jednak znajdują się w  
Radom iu. W ten sposób w ielkie w y ­
grane czerwcow e obdarzyły ludzi za­
m ieszkałych na przestrzeni W arsza- 
w a-Siedlce-Radom .

Inne w ygrane przypadły rów no- 1 
m iernie na terenie całej Rzeczypospo- D ERA CJA  ZW IĄ ZKÓ W  O BRO ŃCÓ W

15 lipca), dzikie kaczki-sam iee i m łode oraz  

inne ptactwo w odne i błotne (do 15 lipca). 

czarne bociany, dzikie łabędzic, dzikie gęsi, 

dropie, dropie-kam ionki (sti epeiy) ’. dzikie  

gołębie, drozdy, kw iczoły, paszkoty, ptaki 

krukow ate i drapieżne (z w yjqtkiem  jastrzę­

bi gołębiarzy, krogulców, w ron i srok), żu ­

bry, bobry, kozice oraz św istaki.

I BEZP1ECZA LM A SPO ŁECZN A  

M lO KLM U .
zaw iadam ia, ze w nnsl § 45 rozporządze­

nia M inistra O pieki Społecznej z dnia 28. 

12 55 r. (D z. I . R. P. nr. 105, po/. 818) oraz  

na podstawie r< skryptu M inistra O pieki Spo­

łecznej z diiia 20. 12. 5ą r. N r. I n. tl 114 w y ­

daw ać będzie ubezpieczonym \* m iesiącu  

i lipcu b. r. stule legitym acje ubezpieczenio ­

w i*. O term inie i m iejscu u ) dania legity- 

m acyj zaw iadom i się zainteresow anych za- 

pom ocą kom unikatu v prasie w pierw szych  

dniach m iesiąca lipca br.

W zw iązku z pow wszem w inni ubezpie­

czeni złożyć u dniach w yznaczonych: 

I) lym c/asow a, legitym ację ubezpieczeńiow ą. 

2) kartę ubezpieczeniow ą /.. I . 1’ . P. za czas 

przed I. I. 1954 r. uzupełnioną dokładne- 

m i datam i zatrudnienia do końca 1955  

roku.

5) fotografję w rozm iarze 45X 63 m m :

a) ubezpieczonego,

b) upragnionych do św iadczeń człon ­

ków rodzin, którzy ukończyli 14 rok  

z\ cia.

Folografje m uszą być w ykonane na  

bialem tle bez. nakrycia głowy. N a odw rot­

nej stronie fotografji należy podać: nr. le­

gitym acji tym czasow  i'j. im ię i nazw isko da­

nej osoby, datę i m iejsce' urodzenia, nazw i­

sko i adres piacodaw cy. przy członkach ro­

dzin stopień pokrew ieństw a (żona, córka, 

sy n, m atka, ojciec, brat i t. p.).

I bezpieczalnia nadm ienia, że pom oc le­

karska i św iadczenia po dniu 1. 8. 1955 r. 

będą udzielane jedynie na podstaw ie legi- 

tym acji ubezpieczeńiow oj.

I bezpieczalnia Społeczna w Toruniu.

jnpoBrf/irc/
K ON CERT LEŚNY

J A  RA  N  I O \\ ICE. — Zw iązek Pow stań­

ców i W ojaków placów ka Jaratow ice urzą- ’ 

dza w sobotę dnia 29 czerwca br. (Piotra i 

Paw ła) w ielki koncert leśny w lesie w roiV  

skim . \\ m iejscu daw nej baraki. Przygry ­

w ać będzie cala orkiestra Zw . Strzel z W ip  

brzeżna Bufet sow icie zaopatrzony. Począ­

tek o godz. 5-ciej po pot.

N a pow yższą im prezę zaprasza się u- 

przejm ie cale społeczeństwo, gdyż czysty  

zysk przeznacza się na M uzeum im . M arszał­

ka Piłsudskiego w Toruniu.

PO DZIĘK OW AN IE.

CZY STOCH ŁEB. N a zakup w zgl. przy ­

czynienie się do zrobienia przeszkód dla pw . 

konnego „K rakusów " oddziału w ąbrzeskiego  

złożyli, poza członkam i pw . konnego naczel­

nik stacji kolej. W ąbrzeźno p. Tusch 2,50 zł; 

zaw iadowca odcinka drogow ego p. G órecki 

2,00 zł; leśniczy z. W ronia p. Schulmann m a- 

terjał do przeszkód i kupiec p. K w aśny 1 zł. 

W ym ienionym ofiarodaw com składa zarząd  

p. w . konnego ..Krakusów " serdeczne podzię- 

kow anie.

PROG RA M PO PISÓ W P. W . K O NN EG O  

„KRA KU SÓW ".

Popisy pw . konnego „K rakusów " od ­

działu w ąbrzeskiego odbędą się dnia 50. 6. 

1955 r. nu polu po zachodniej stronie oberży  

p. M arasińskiego w Czystochlebiu.

O godz. 15,15 raport; o 16-tej hippika; 

o Ib,50 cięcie łozów ; o 17,20 krzesełka; o  

18- tej gonienie lisa; o 18,30 w  oltażerka;' o  

19-tej bieg na przełaj: o 19,50 raport i w rę-

W A ŻNY PROBLEM D LA PA NN Y  
M A RY SI.

To był rzeczyw iście problem : tak lubiła tę 

sukienkę w kw iaty, a nie śm iała jej w yprać, bo  

bała się, że w praniu puszczą kolory. Lecz 

M aryja zawsze m iała szczęście w ięc i tym ra­

zem znalazła pom oc, w kłopocie: RA DIO N. —  

Sukienka w yprana na zim no w Radionie w yglą­

dała jak now a. D latego M arysia m ówi dziś 

każdemu, kto jeszcze nie w iele: Jeżeli m asz coś 

dlo w yprania, w eź Radion, bo pierze on rze­
czyw iście w szystko".

PO M O RSK A W O JEW Ó D ZK A FE-

O JCZY ZNY -  N A  M U ZEUM  IM .
JÓ ZEFA PIŁSUD SKIEG O

Zarząd W ojew ódzki Pom orski Federacji

O ile cały rok ludziom zawsze po ­
trzebne są pieniądze i każdy z naj­
w iększą przyjem nością inkasuje w y- ; 
grane loteryjne, O tyle specjalnie W  i'Polsklch Związków O brońców O jczyzny, zebra- 

sezonie letnim te 13.000 różnych w y-.ny .na nadzw yczajnem posiedzeniu w dniu 28  

granych, które przypadły różnym w y- m a,a 1935 r ' ucllw alił:
brańcom fortuny W ciągnieniu 1 kia- l Sum y zebrane na terenie w ojew ództw a po­

sy, specjalną spraw iają radość. K aż- !m orskleź° w zainicjow anej z okazji tegorocz- 

dy bow iem m arzy o najprzyjem niej- >m ienin śp. p. M arszałka Józefa Piłsudskie- 

szych w akacjach, dalekich podróżach :ź° 2Biórce na cele lotnicze im ienia W ielkiego 

i zw iedzaniu św iata. O czyw iście kto  ^Zmarłego, przekazać na budowę M uzeum Zie- 

nie w ygrał w l klasie obecnej loterji m ojm i Pom orsklej un. Józefa Piłsudskiego w m yśl 
Że jeszcze w ygrać W dalszych klasach, • ^ “cjatyw y podjętej przez p. W ojew odę Pom or- 

11 ‘ 1 1 1 ■ skiego.

Całe społeczeństw o polskie ogarnęła jedna  

w ielka m yśl uczczenia pam ięci W skrzesiciela  

Państw a Polskiego i W odza N arodu trwałym  

pom nikiem , któryby sym bolizował Jego ideę 

i zawarł ból, a zarazem hołd pokolenia, które 

przeżyło Jego zgon. G odzi się w ięc, aby w szel­

kie inne akcje Jego im ienia, w tej chw ili niedo­

kończone, zlały się w jedno trwałe dzieło ku  

Jego czci. Pom orze buduje pod hasłem ucz­

czenia Jego pam ięci M uzeum Ziem i Pom orskiej, 

na które złożą si ę ofiary całej ludności w oje-

odbyw ającycli się w okresie w akacyj­
nym , gdyż obecnie w kroczyliśm y w  
okres Ii-ej klasy 33-ej Loterji. —  
Ciągnienie rozpocznie się dnia 16-go  
lipca i potrw a 4 dni. Plan przewidu ­
je m . in. 2 w w grane po 100.000 zł. oraz  
tyleż po 50.000 i 20.000 zł. i t. d. N ic  
należy też zapom inać, że 33-a Loterja 
niezależnie od ciągnień zw ykłych  
czterech klas posiada jeszcze dodatko ­
w e bezpłatne ciągnienie gw iazdko­
w e.

.......... .......................... ........... ... m in  u mi inmmiM

KALENDARZYK ŁOWIECKI NA 

LIPIEC.

Zgodnie z przepisam i łow ieckiemi, obo- 
w iązującem i na terenie całego kraju (oprócz, 
w ojewództw a śląskiego), w lipcu przypada  
czas ochronny na następującą zw ierzynę i 

ptactw o:
łosie — byki, łosie — sam ice i cielęta, 

jelenie — byki, daniele — rogacze, jelenie  
i daniele — sam ice i cielęta, sarny — kozły  
(w w ojew ództw ach poznańskiem i pom or- 
skiem), sarny — kozy i koźlęta, niedźw ie-. 
dzie, niedźw iedzice z m ałem i. rysie, żbiki, 
kuny leśne (tumaki), norki, borsuki, w iew iór­
ki, zające — szaraki, zające — bielaki, cie­
trzew ie — koguty, cietrzew ie — kury, ja­
rząbki, pardw y, bażanty — koguty, bażanty  
— kury, kuropatw y, .przepiórki, dzikie indy­
ki — sam ce, dzikie indyki — sam ice, słonki,

w ództw a Pom orskiego.

W  tej chwili Zarząd W ojew ódzki Pom orski 

Federacji P. Z O . O . przekazując zebraną na dar 

lotniczy sum ę 114.231,— , do dyspozycji K omi­

tetu Budow y M uzeum Ziem i Pom orskiej, w yra­

ża nadzieję, że stanie się rzecznikiem ,yśli tych  

w szystkich, którzy złożyli datek w dniu ostat­

nich Im ienin M arszałka.

LO TN ICTW O I RY BY W  W A LCE  

Z M A LA RJĄ.

Rząd sow iecki prowadzi planową akcję 

zw alczania m alarji w A rmenji i A serbejdżanie. 

D la zniszczenia kom arów , roznoszących tę za­

razę, użyto sam olotów i m ałych rybek. Z 9 sa­

m olotów rozpylono na przestrzeni 475.000 ha 

bagien proszek, kabijający kom ary, a do w ód  

w puszczono M ^ięcej niż pół m iljona m ałych ry­

bek, które żyw ią się larw am i kom ara „A nophe­

les".

CZAS TO PIENIĄDZ 1
GŁÓD I BEZROBOCIE 

zapobiega się 
przez z b i e r a n i e

M ożność zarobkow ania kilka złotych 
dziennie w jednej rodzinie da  je

them. Fabryka „DONATOL“
w łaśc.: K. Wietrzyński. Wąbrzeźno -Pom. 

ul. K opernika 2

Obierajcie rumianek !
Wzory i pouczenia jak zbierać rumianek udzie­

lam w biurze fabrycznem

g^waaiwi1 wiiiitiiiii .......... ..inii'iiinil I

27

28

Czerwiec
II

P, Jana  3,15

W . W ładysława 3,15

Ś. Ireneusza 3,15

19,21

19,21

19,21

czenie nagród.

G łów nym kierow nikiem w ym ienionych  

popisów jest opiekun „K rakusów" pow iatu  

w ąbrzeskiego p. J. D ąm bski. W popisach  

poza konkursem m ogą brać udział am atorzy  

jazdy koanej. Zgłoszenia należy kierow ać 

na ręce ppor. rez. N eum ana w Czystochlebiu  

do dnia 29. 6. 1955 r. w łącznie. W r zgłosze­

niach należy .podać rodzaj popisów, w któ ­

rych uczestnik zam ierza brać udział.

Po w ręczeniu nagród odbędzie się zaba­

w a taneczna w sali p. M arasińskiego.
K omitet

ZABAW A LETNIA .

D ĘBOW A ŁĄK A , — Zw iązek Strzelecki 

— urządza w św ięto św . Piotra i Pawła w  

dniu 29 czerwca b. r. o godzinie 15-tej (3 po  

poi.) w losie D ębów  ii łąka obok leśniczów ki 

zabawę letnią.
K oncertu  je orkiestra Związku Strzelec­

kiego z W ąbrzeźna — Bufet —  Strzelanie do  

tarczy o nagrody — lance na polance  

Różne atrakcje.
D la w ygody O bywatelstw a m . W ąbrzeź­

na o godzinie 15-tej w yruszy z. W ąbrzeźna  

(rynek) autobus.
O liczny udział prosi ZA RZĄ D

U TO N ĄŁ W TO RFO W ISK U .
O  SIECZEK. 6-let m i G othart Pliith z O sie  cz­

ka utonął w torfow isku.

D ZIW Y PRZYRO DY
O SIECZEK . W ostatm icih dlm iach nastąpił

SZCZĘŚCIE W N IESZCZĘŚCIU. w naszej w si zagadkow y w ybuch gazów po- 

W czoraj około południa na jeziorze Jziemnych. O tóż w bagnie, w którym ip. Jara- 

zam kow em używ ający kąpieli p. A ntoni ! n .ow ski prowadzi hodow lę karpi nastąpił w ybuch

I Steunicki dostał nagle skurcz serca i począł 

tonąć. N a szczęście w pobliżu kąpiący się  

pp: Rom czyk i Prusakow ski pośpieszyli z. 

pom ocą.

M LEK O W IN NO ZA W IERA Ć N AJ­
M N IEJ 3% TŁU SZCZU .

W ostatnich dniach sporządzono doniesie­

nia na nieuciziciiwych sprzedawców m leka, któ­

rzy do m leka dolewali w odę. W yjaśniam y' że 

m leko m oże być sprzedawane tylko w ówczas 

o de zaw iera najmniej 3 proc, tłuszczu. N ieucz­

ciwi sprzedawicy staną w krótce z.a kratkami.

K INO „SŁOŃ CE 4*

Tego nie m ożna sobie w yobrazić! Frzeba  

zobaczyć jak w  ygląda ..(‘ai ioca". Jest to  

film który oszołom ił św iat „CA RIOCA w y ­

św ietlań) jest w tut. kinie w czw artek i pią­

tek.

REPO RTA Ż Z PO G RZEBU ŚP. M A R ­
SZA ŁKA PO LSK I - JÓ ZEFA PIŁ ­

SU DSK IEG O
D nia 17 czerwca w yśw ietlano w kinie  

„Słońce" reportaż z .pogrzebu 1 M arszałka  

Polski. Seanse rozpoczęły się o godz. 8-m ej 

rano — ostatni seans o godz. 22-giej. Razem  

oglądało film 8.400 osob. Porządek utrzy ­

m yw ali członkowie Feredacji Zw iązków O - 

brońców O jczyzny. N a seanse w ieczorne  

naplvw w idzów był tak liczny, że straż nie  

m ogła w yw iązać się należycie z nałożonego  

na nią zadania, na co w drugiej m ierze przy- 

. czyniło się niepodporządkowanie się pub-

gm zów . Poziom w ody podniósł się a w oda u- 

legła silnem u zm ąceniu. G azy nad w odą uno­

siły się na w ysokość 2 m etrów.

N A ŚLU BN Y M K O BIERCU .
W IELK IE RAD OW .ISKA . W poniedziałek, 

dnia 17 bm . pobłogosław ił w tutejszym /koście­

le parafjalnym iks. Jan M anthey, prefekt gim  

nazjum chełm ińskiego zw iązek m ałżeński m ię­

dzy p. M ieczysławem K ubackim z Lipnicy i p. 

W andą Rozwadow ską z W . Radow isk. A systo­

w ali iks. dr Łęgow ski i iks. dr Francaszek M ant­

hey, profesor gim nazjum pelplińskiego.
Po obrzędzie ślubnym rodzice m łodej pani 

podejmow ali licznych gości w dom u sw oim

Szczęść Boże M łodej Parze!
W Boże Ciało, m im o niepew nej pogody, 

odbyła się procesja do ołtarzy ustaw ionych na 

w si przy figurze pp. D ybow skich, bram ie ple­

bańskiej, dom u p. Zofji Elzan.ow ski.ej i Teofilów  

Lubińskich. Przed baldachim em kroózyły sto­

w arzyszenia w następującym porządku: K at. 

Stowarzyszenie M łodzieży m ęskiej i .żeńskiej, 

Zw iązek Pow stańców i W ojaków , Straż Pożar­

na, K ółko Rolnicze i K at. Stowarzyszenie K o­

biet O zdobą procesji były piękna sztandary  

stowarzyszeń i dzieci sypiące kw iaty. M iłe 

dla. oka były hafty kaszubskie na płóciennych  

sukienkach panienek, które prowadziły dizieci.

N owem u sołtysow i, p. Pusz  akowskiemu, na­

leży się uznanie, że przy pom ocy obyw ateli na­

praw ił drogę tak, be m imo dżdżystej pogody  

procesja przesiała przez w ieś suchą nogą.
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Z JA Z D K Ó Ł (.()S PO D \ \ W IE JSK IC H !
W n iedzielę dn ia 25 . 6 . rb . o godz. 14-te j odby ł i 

« ię zjazd K ół G ospodyń W iejsk ich w k tó rym udział 

brały K oła: L isew o ko ło G olub ia, W ałyczyk , B ielsk  

C helu ion ie i K ow alew O koło 100 członk iń zebrało si< ; 

w sali szko ły ro ln iczej żeńsk iej w K ow alew ie. Z jazd  

pow ita ła k ier< >w  n iczka szko ły p . G orgon iów na. po tem  

w ygłosiła referaty prak tyczno gospodarcze. N astępnie  

odby to się z zw iedzan ie ogrodów , w arzyw ników i 

w łączn ie całego gospodarstw a należącego do szko ły  

ro ln iczej żeńsk iej.

Jak w ynikało z oceny zw iedzających by ł zach ­

w yt i podkreślen ie , że szko ła w całości sto i na w yso ­

k im  poziom ie ku ltu ralno ośw iatow ym i na te in tle w y ­

w iązała się ożyw iona dyskusja, w szczegó lności nad  

prak tyczną w iedzą gospodyń w iejsk ich , w k tó rej to  

dyskusji g łos zab ierała sporo liczba gospod yń . P o  

te in uczestniczk i zjazdu w raz z uczen icam i udały się  

na n ieszpory do m iejscow ego kościo ła parafjalnego . 

N astępn ie w czw órkach udały się do ogrodn ictw a p . 

B orm anna i po zw iedzen iu tegoż nastąp iła w spólna  

ło togarfja . Z jazd pow rócił do szko ły B id . żeńsk iej, 

gdzie w ogrodzie przy m iłej pogaw ędce i p ieśni lu ­

dow ych spędzono resztę czasu .

W pełnym zadow olen iu i m iłym nastro ju uczestn i­

czk i zjazdu w yjechały o godzin ie 18-tej do sw ych  

taeijscow ości.

„Ś W IĘ T O M O R Z A  4 .

K O W A L EW O . — Z godnie z in ic jatyw ą  

O gólnego K om itetu państw ow ego „św ięta  

M orza" urządza K ow alew o i G olub w spólne  

„Ś w ięto M orza" w dn iu 29 . 6 . 1935 roku nad  

jezio rem „O koniu" po łożonem w lesie P ań ­

stw ow ego N adleśn ic tw a L eśno .

P R O G R A M : —
O  godzin ie 9-te j odbędzie się w koście le  

parafja lnym  w K ow alew ie M sza św ; o godz. 

12-12 ,30 odbędzie się na rynku w K ow alew ie  

koncert ork iestry K P W . ; o godz. 13-tej na ­

stąp i od jazd tow arzystw  i spo łeczeństw a nad  

jezio ro „O konin", do dyspozycji przew ozu  

będą liczone pow ózk i i w ozy drab in iaste , o  

godz. 15-tej będzie odegrany H ym n N arodo ­

w y" przy podn iesien iu flag i państw ow ej nad  

jezio rem „O konin" co zain ic ju je o tw arcie  

„Ś w ięta M orza", przem ów ien ie w ygłosi k ier.

szk . p . G ierszew sk i, ( bór „H alka" z G olu ­

b ia odśp iew a stosow ne p ieśn i. P o tym uro ­

czystym akcie nastąp i druga część progra ­

m u: 1) zaw ody p ływ ack ie; 2) w yścig i kaja ­

ków ; 3) zaw ody atletyczne (tró jbó j); 4> za ­

pasy ; 5) strzelan ie do tarczy  ; 6) k do szczęś ­

cia; 7) lo terja fan tow a; 8) rzucan ie w ianków  

i różne urozm aicen ia.

P odczas zaw odów  itp . przygryw ać będzie  

ork iestra K P W .

Im prezy jak zaw ody p ływ ack ie i strze ­

lan ie z k tó rych najlepsze w yniki o trzym ają  

nagrody k tó rych rozdane nastąp i o godz. 

18 .30 na m iejscu . B ufet będzie obfito za ­

opatrzony na m iejscu po cenach n iżej kon ­

kurency jnych z k tó rego czysty zysk prze ­

znacza się zgodn ie z hasłem obchodu św ię ­

ta m orza na budow ę okrętów na w łasnej 

stoczn i oraz budow ę lodzi podw odnej im . 

M arszalka P iłsudsk iego. N a zakończen ie  

przem ów i p . sędzia K anteck i z G olub ia. —  

W razie n iepogody obchód odbędzie się w  

n iedzie lę , dn ia 30 bm . z tym  sam ym progra ­

m em i w czasie w yżej podanym . K om itet 

„św ięta M orza" K ow alew o i G olub zaprasza  

najuprzejm iej S zanow ne O byw atelstw o do  

w zięcia udziału w tegorocznej uroczystości 

„św ięta M orza" nad ip rzcp ięknem jez io rem  

„O koniu".

Z A K O M IT E T :
(— ) M adejsk i, sędzia —  przew odniczący

W IA D O M O ŚC I K O Ś C IE L N E
W p iątek jako w uroczystości N ajśw . S erca P ana  

Jezusa M sza św . rano o godz. 6 ,30 przy w ystaw iony m  

N ajśw . S akram encie — z procesją . — W sobo tę Ś w . 

P io tra i P aw ła nabożeństw a ogodz. 7 ,30 i 8 ,30 — (od ­

pust w 'Z ie len in ).

B O Ż E C IA Ł O .
O godz. 6 rano w św ięto B ożego C iała sy rena  

S traży P ożarnej trzykro tnym gw izdem w zbudziła na ­

szych m ieszkańców ze snu. /.rob iło się gw arno w na  

szem m iasteczku . M im o zachm urzonego n ieba obyw a ­

te le ochczo w zięli się do m ajen ia u lic i dom ów i do  

ustaw ien ia o łtarzy . Z ałopo taly chorągw ie i chorąg iew ­

k i w barw ach koście lnych i narodow ych . Z ok ien  

pow yw ieszano k ilim y i w ieńce. P rzyszed ł lek i d łuższy  

deszcz. A le n ik t n ie dał się odstraszyć; każdy dalej  

gorączkow o i ze zapałem przygo tow yw ał drogę B ogu , 

k tó ry u tajony w P rzenajśw iętszym .S akram encie  

przechodzić m iał u licam i m iasta aby b łogosław ić sw e ­

m u ludow i. P rzestało w reszcie padać. O w yznaczonej 

godzin ie opuściła eucharystyczna procesja kośció ł w  

przew idzianym porządku idąc rynk iem i u licam i m ia ­

sta . P rzed obrazam i św iętem i w oknach p łonęły go ­

re jące św iece. P iękn i; ozdobne o łtarze w ystaw ione  

bv ły przed dom am i państw S trzelew  iczów . T ylick ich  

Ż ebrów  iczów i L ew andow sk ich . P rzy p ierw szym o łta ­

rzu śp iew ała „H alka ’ —  chór m ieszany . 1 rzy następ ­

nych o łtarzach chór kościelny „C ecy lja" w ykonał 

p iękne p ieśn i ks. L ug . G rubersk iego : „H om o ąu idam -  

M isit m e" — „O sacrum " rów nież na cztery g losy  

m ieszane. H ym nem „C ieb ie B oże chw alim y procesja  

się zakończy ła .

P o po i. o godzin ie 3 .30 by ły n ieszpory z uroczy ­

stą procesją .
kośció ł przybrany jest i przez całą ok taw ę B o ­

żego C iała pozostan ie w kw iaty i zie leń . N ad prezb i-  

terjum spuszczone są d ług ie szerok ie \,s tęg i o bar-  

। w ach b iałych , żó łtych i fio letow ych . M łode brzózk i 

zdob ią cafe w nętrze i cm entarz, naoko ło kościo ła.

W D obrzyn iu spow odu n iepew ności pogod y eucha ­

rystyczna procesja odby ła się po po ł. przez rynek i 

u lice m iasta z udziałem n iezliczonego tłum u.

T ym , k tó rzy o te in zapom nieli, przypom inam y że  

w farze naszej przez całą ok taw ę 1 B ożego C iała odpra ­

w iają się M sze św . rano o godz. 6 .30 a n ieszpory po  

po ł. o godzin ie 7 .30 z uroczystem i procesjam i.

K R A D Z IE Ż K A R T O FL I
G órecka H elena, Ś liw ińska 1’elag ja , Ś liw ińsk i W in ­

cen ty , K am ińska B ron isław a i K am ińska W ładysław a  

z P rzeszkody , na szkodę H erm ana S ehm elzera zabrali 

w iększą ilo ść karto fli. Ś liw ińsk iej P elag ji i K am ińsk iej 

B ron isław ie S ąd w ym eirzy l areszt każdej po tygodn iu . 

R esztę oskarżonych S ąd un iew inn ił.

O P E R E TK A
Z astarzałą chorobą obyw ateli naszego m iasta i o-  

ko licy jest spóźnian ie się na w szelkie im prezy , co  

spow oduje rozpoczęcie ich n ieraz , o godzinę późn iej. 

P odobnie by ło też w czw artek , gdy zespó l T eatru  

Z iem i P om orsk iej u nas gościł. N ie rob i to dodatn ie-  

I go w rażen ia na sam ych ak to rach k tó rzy do nas przy r- 

ehodzą by dać nam choć m ałą dozę urozm aicen ia i w e ­

so łości. 'T ak ie lekcew ażen ie sob ie sztuk i m usi ich  

zn iechęcić . O dczuw ają to i ci co zjaw ią się punk tualn ie

pragnąc uraczyć się n iecodzienną produkcją . P rzy te j 

sposobności w spom nieć w ypada, że spóźn ian ie się jed ­

nostek i przybyw anie na salę podczas sam ego przed ­

staw ien ia przeszkadza zarów no ak torom , jak i w idzom  

i zaliczać to już trzeba do n ietak tów  ności.

C o się zaś do sam ego w ystaw ien ia p ieknej operet­

k i 3-ak tow ej Jacobsona O esterre ichera p t. ,, K atja tan ­

cerka" przez zespó l eperetkow y T eatru W ielk iego z  

P oznan ia to pow iedzieć trzeba szczerze że całość w y ­

pad ła w span iale. D ekoracja eustow na; kostjum y p ięk ­

ne; balety fascynu jące. M aterjał g łosow y śp iew aków  

doskonały ; zespó l m uzyczny św ietn ie dobrany i zgra ­

ny . lak dobrze odegranej operetk i w G olub iu od la t 

n ie w  idziano . P o też bez końca w yw oływ ano dziel­

nych artystów z za ku lis spow ro tem na scenę.

R ozm aw iałem na tem at ten z lepszym i znaw cam i 

sztuk i m uzyki; w szyscy w jednem by li zgodn i: św iet­

n ie .

S ala napełn iona by ła gośćm i. D użo by ło m iesz ­

kańców dobrzyńsk ich ; obyw atelstw o go lubskie m niej 

dop isało . N aogól D yrekcja T eatru zadow olona bę ­

dzie stw ierdziw szy , że barom etr finansow y w skazyw ał  

pogodę — p lus, i chętn ie z pew nością znow u nas od ­

w iedzi. A obyw atele nasi, k tó rzy się teraz dow ie-  

dzieli, jaka im uszła straw a duchow a, napew no na  

przyszły raz n ie pozostaną w dom u w ponurych ścia ­

nach g łuchego m oże m ieszkan ia .

N iech m iejscow e nasze K ółko M uzyczne im prezę  

tę m uzyczną w eźm ie sob ie za przyk ład i się przebudzi 

ze sw ego le targu . M uzyka, ta najp iękn iejsza z w szy ­

stk ich sztuk , daje najzupełn ie jsze zadow olen ie sam ym  

je j w ykonaw com a słuchaczom najszlachetn ie jszą roz ­

ryw kę. T ylko źli ludzie n ie znają i n ie lub ią je j.

— B A C Z N O Ś Ć K U R K O W E B R A C T W O S T R Z E LE C ­

K IE W Ą B R Z E Ź N O . —  M czw artek dn ia 27 czerw ca br. 

o godzin ie 7 ,30 w iecz. odbędzie w S trzeln icy B ractw a  

S trzeleck iego nadzw yczajne zebranie z następu jącym  

porządk iem obrad :

1) Z agajen ie; 2) U stalen ie program u na K ról. 

S trzelan ie ; 3) S praw a członków należących 25 la t do  

B ractw a; 4) W olne w niosk i i zam knięcie .

O liczny udział S zan , B raci prosi Z A R Z Ą D

W y d a  v  c a : B o l e s ła w  S z c z u k a . —  R e d a k t o r o d p o w i e d z .:  

A d a m  S z c z u k a  - W ą b r z e ź n o - P o m . , u l . M i c k i e w ic z a  1 .  

D r u k . : Z a k ła d y G r a f i c z n e  B . S z c z u k i W ą b r z e ź n o - P o m .

Przedzieżawienie 

zbioru owoców
Z a r z ą d G m . P o d z a m k u  G o l u b s k ie g o  
d r o g ą  p u b l i c z n e g o p r z e t a r g u z b i ó r  
j a b ł e k , g r u s z e k  i c z e r e ś n i n a  d r o g a c h  

g m i n n y c h  w  O s t r o w i t e m

U stny  przetarg  odbędzie się w  po ­
n iedziałek , dn ia 1 lipca o godz. 10-tej 
przed po ł. w  kancelarji G m innej w  
P odzam ku G olubsk in i^ ,W  'a lrunk i 
przetargu zostaną podane do w iado ­
m ości przed rozpoczęciem licy tacji.

i Z A R Z Ą D  G M I N Y  P O D Z A M E K  

G O L U B S K I .

Jedwabie Prawdziwe C. 0. S. Milanówek i
sprzedawane wyłącznie ■

■

w sklepie fabrycznym w Warszawie Traugutta 2.:
I ■■■■■■■■■■ H ■ ■ H ■■«■■■ s w H ■ E E E ■ a ■ H » s 3 ag»BB ■aBHggsCM"

WIELKA ZABAWA LUDOWA
w  L I P N I C Y  p o w i a t u  w ą b r z e s k i e g o

Z okazji „Ś w ięta L udow ego" odbyw ającega się w  dn iu 2 9 - g o  c z e r w c a  1 9 3 5  r ‘ 
d la pow iatu w ąbrzesk iego w L i p n i c y  pow iatu w ąbrzesk iego , K oło M łodzieży W iej­

sk ie j T ow . U niw ersy te tu L udow ego organ izu je

K i l k a  
d z i e w c z ą t  

d o  p r a c y  w  d r u ­

k a r n i  m oże się za ­

raz zg łosić .

„ G ło s  W ą b r z e s k i"

Egzaminuj

do k las I, II i 111 now ego ustro ju i V I, V II 

i V III daw nego ustro ju odbędą się w dn iu  

1 l i p c a  1 9 3 5  roku w  P ańsrtw ow em  G im nazjum  

K oedukacy jnem w W ąbrzeźn ie . — Z głosze ­

n ia przy jm uje D yrekcja codzienn ie osin ie  

i p isem nie. P rzy ' zg łoszen iu należy złożyć, 

t) m etrykę urodzen ia; 2) św iadectw o pow tó i-  

nego szczep ien ia ospy ; 5) św iadectw o odej­

ścia ze szko ły , do k tó rej uczeń(n ica) ostatn io  

bezpośredn io uczęszczał(a). Jeżeli uczeń  (n i- 

ca) pob ierał(a) naukę pryw atn ie, pow in ien  

przedstaw ić pośw iadczen ie do tychczasow ej 

nauk i, oraz w razie przekroczen ia 14 roku  

życia i przerw y w nauce sziko lnej, św iadec ­

tw o m oralności, w ydane przez U rząd paraf-  

jalny lub gm inny .

D o k lasy I przy jm ow ać się będzie ucz-  

n iów (en ice) z 6 i 7 k lasy ' szko ły poxvsze(hn<  j, 

po ukończen iu najm niej 12 , a n ieprzek tocze­

n iu 16 la t życia. U czniom , k tó rzy ukończy li  

6 k las szko ły pow szechnej przysługu je dys-  

penza poniżej przep isanego w ieku . D o k las  

dalszych przy jm ow ać się będzie uczn iów (eni-  

ce) odpow iedn io  starszych .

P rzed dopuszczen iem  do egzam inu w stę ­

pnego m usi być u iszczona taksa egzam ina ­

cy jna w  kw ocie zł 10 ,—  na P K O . N r. 214 .218  

(P aństw ow e G im nazjum H um anistyczne w  

W ąbrzeźn ie).
i

D la uczn iów zam iejscow ych istn ieje w  

W ąbrzeźn ie przy g im nazjum  in ternat, w  k tó ­

rym m oże uczeń uzyskać św iatło , opal, ob ­

sługę w raz z calodziennem  u trzym aniem  i o- 

p ieką w ychow aw czą. O plata za in ternat w y ­

nosi m iesięczn ie 50 zł. w le tn ich , a 55 zł w  

zim ow ych m iesiącach .

' ' ; ,  ( - )  B U L A N D A
ii.:

Wielką Zabawą Ludową
na k tó rą się złożą:

1 )

2)

3)
4)

5)
6)

K oncert, gry  i zabaw y  w  ogrodzie  p . K ubackiego  w  L ipn icy  
W yścig i na row erach na lin ji L ipn ica , M . P ułkow o —  
K iełp iny — L ipn ica
S trzelan ie do tarczy o nagrody .
M ecz p iłkarsk i (sia tków ka) rozegrany pom iędzy  drużyną  
M . P ułkow o i O strow ite,
Z abaw a kw iatow a (konfetti), —  „P oczta japońska" i t.p  
Z abaw a taneczna na sali p . K uback iego w L ipn icy .

P oczątek zabaw  i uroczystości będzie następu jący : o godz. 12 czy li zaraz po nabożeń ­
stw ie W i e i k a  A k a d e m j a , na k tó rej zostaną w ygłoszone odpow iedn ie przem ów ien ia  
oko licznościow e oraz odśp iew ane zostaną i w ygłoszone w iersze i p iosenk i ludow e  
przez członków  K ół M łodzieży W iejsk ie j Iow . U niw ersy te tu L udow ego . O  g o d z . 1 6  
p o c z ą t e k  k o n c e r t u  i r e s z t y  z a b a w . .Ś w ięto L udow e .o rgan izu je S tronn ictw o  
L udow e, zaś gry i zabaw y d la m łodzieży K oło U niw ersy tetu  L udow ego w  M . P ułkow ie. 
Z abaw y zapow iadają się w span iale i budzą bardzo w ielk ie zain teresow anie . K om itet  
O rgan iz . dok łada najdale j idących  starań , ażeby uroczystości te w ypad ły  jaknajokazale j

N a czas fery j sądow ych to jest 

od 1 lipca do 31 sierpnia b. r. 
są b iu ra nasze czynne jedyn ie  

od godz. 8-mej. do godz. 14-tej.

BALCERSKI CHW1EĆK0 KUŻAJ 
adwokaci

K IN O  

dźw iękow e  

S Ł O Ń C E

Makulatura
w każdej ilości

— do nabycia —

A d m i n i s t r a c j a  

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O "

u l . M i c k ie w i c z a  1

D z i ś  p o r a ź  o s t a t n i p i ę k n y  f i lm

„ T A N I E C  M I Ł O Ś C I 4 4 Jan Groford

O d  j u t r a  i

Dziś KONCERT - DANCING Dziś
. ................................................................... '’■■■■IB

Z g u b i o n y  w y ­

k a z  o s o b i s t y  
un iew ażn iam  

Z yg . L audańsk i 
W ąbrzeźno

Z pow odu l ik w id a c j i  
s k ł a d u  k a p e lu s z y  
d a m s k i c h  p r z y  r y n k u  
przy jm uje p r z e r ó b k i  w  
d a l s z y m  c i ą g u  p r z y  
u l J a d w i g i 1  I . p t r .

d a w n i e j

F . Z y d o r c z a k o w a .

M i e s z k a n i e

dw upokojow e z kuchnią  
R ynek nr. 1 111 p . zaraz  
do  w ynajęcia . Z głoszen ia  
p roszę k ierow ać

A . Ł u k ie w s k a

L ipn iczk i p . T urzno pow . 
T oruń

B o r ó w k i

(czarne jagody) m aliny  
i w iśn ie  kupu je  stale

„ W i b o l“  

B . L e w a n d o w s k i

W ąbrzeźno Jadw ig i 3

K i l k a  k o b i e t

d o  p r a c y  w  p o l u  m o ­
że się zg łosić

G r u d z i ń s k i

P olna 2

W y d z i e r ż a w i ę

1 lub 2 poko jow e m iesz  
kan ie z kuchn ią i sp ich-
erz
ul. Marsz. Piłsuds. 42


